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Dyplomatyczna pomo 


Warszawa (tel. wł.). Z Berlina donoszą: Jak 
słychać, rząd francuski pragnie rządowi an" 
glelskiemu pójść na rękę w trudnościach jego 
na Wschodzie, a zwłaszcza w konflikcie co do 

wzamian za pezpośrednie ustępstwa An- 
; sprawie Górnego Śląska, 
Ta pomoc Francyi dla Anglii będzie dla tej o- 


p i Mk 20, — Komunikaty po 
Ogloszenia zamiejscowe : Ogłoszenia zwykłe Mk 20. — Nadesłane Mk 45. — Komnnikaty po kronice 


Załączniki przyjmuje się wedle umowy. — Wszelkie komunikaty 


c Francji dla Polski. 


który teraz uwięził w porcie statki morskie, | 


ma niebawem zjechać do Paryża i rokować 
bezpośrednio z ministrami francuskimi. 


Dalsze szzegóły projek i. siog. 


Rzym. (E. E.) „Corriere della Sera“ omawia 
szczegółowo projekt podziału G. Śląska mini- 
stra br, Sforzy. Projekt ten oparty jest na 
vrzęlędach ekonomicznych, zarówno jak i na 
czynnikach etnograficznych i geograficznych, 
Projekt zawiera dwie jormuły. Według pierw- 


Zwrot w 


i u o Polsce. — „Wojska angielskie nie jadą 
igl. e aj | obalić traktat“. 


tondyn, (PAT)  Dzislejszy ow | awk, 
È natę wstępnym w PRogób SIANOYWOZU, 
jaś: Gańrychlejszego RE T, posiedzenia: Rady 
Najwyższej dla zajęcia się sprawa Górnego 
Śląska. Pomiędzy różmenzi niebezpieczeństw umi 
wypływającemi z dalszego zwlekania. dziennik 
wskazuje też na niebezpiczeństwo. że Korfanty, 
albo którykolwiek z jego mniej odpowiedzial- 
mych zwolenników, bedgc chytrze sprowokowa- 
nym przez Niemców, albo też „dając się porwać, 
swojemu własnemu sząleństwu, nie cheącemu 
się z niczerm liczyć”, mógłby spowodować jak- 
najkardziej niepożądany incydent. Nawiązując 
do sprawozdania swego warszawskiego Kores- 
pondenta, donoszącego, Że wysłanie na Górny 
Śląsk wojsk angielskich wywarło w Polsce silne 
wrażenie i że Polacy woale nie pragną, aby ich 
rodacy powstańcy, albo niepowstańcy znaleźli 
gię w stanie konfliktu z Anglikami, — dziennik 
pisze: Społeczeństwo angielskie odwzajemnia 
się społeczeństwu polskiemu identycznemi u- 
czuciami. Rozbiory Polski były przemocą, były 
zbrodnią, która Zawsze głęboko poruszała An- 
elię i którą niektórzy z pośród jej najszłachet- 
niejszych mqążów stanu zawsze nazywali po 
imieniu tak, jak na to zasługiwała. Sledzili oni 
z radością usiłowamia reform w Polsce w ostat- 
nich dziesiątkach ośmnastego wieku, te wla- 
śmie usiłowania, których sama: zapowiedź już 
skłoniła ówczesne Prusy i Rosyę do powzięcia 
postanowień o umigqestwieniu tego kraju. *Woj- 
ška amylelakie — pisze dalej „Times“ —jadą na 
Górny Śląsk wcale nie po to, aby obalić trak- 
łat, któremu Polska zawdzięcza. swoje zmar- 
twychwstanie, ani też nje po to, aby zmniejszyć 
lej prawa z tego traktatu wypływające; udają. 
sie tam wojska angielskie po to, aby domagać 
utrzymania w mocy tegoż traktatu, jak ró” 
wnież, aby współdziałać we wzajemnem usto- 
wmkowaniu i uregulowaniu prawa Polaków i 
Niemców w ścisłej zgodzie z tem, co określają 
poslanowienia traktatu. Ufamy, że wojska te 
beda tam przyjęte jako to, czem są w istocie, 
w jest jako bezcenni obrońcy tegoż porządku 
Bublicznego, bez którego żaden istotny pokój, 
mi taż pomyślność nie mogłyby być pnzywró- 
one na Górnym Śląsku. 


Pesymistyczny głos francuski. 

Paryż (PAT). „Petit Journal“ przypuszcza, 
te odpowiedź rządu angielskiego na ostatnią 
ledo francuską w sprawie posiedzenia Rady 


opinii ang 


szej z nich (podanej już wazoraj w „Gońcu”), 
Polsce mógłby być przyznany obszar południo- 
wy Śląska na wschód od Odry, œ% więc części 
powiatu raciborskiego i rybnickiego hez części 
przeciętej pnzez linię kolejową, następne okręgu 
Katowic, Huty Królewskiej, Bytomia, Tarnow: 
skich Gór, oraz części powiatu lubli > 
Projekt powyższy pozostawiałby Niemcom pra- 
wie cały okr.g górniczy gliwicki i zabnski, oraz 
linię kolejową łączącą. Raciborz z Gliwicami. 
Gdyby uznano za właściwe zapewnić Polsce cał: 
kowite władanie linią kolejową Iączącą Bytom 
z Poznańskiem, wówczas możnaby było przy- 
znać Niemcom szersze tereny w okręgach prze” 
mysłowych np. Hutę Królewską, oraz części po- 
wiatu bytomskiego i katowickiego, położone mię- 
dzy Zabrzem a Hutą Królewską. W zamian za 
to Polska mogłaby, otrzymać powiat lubieniecki 


i oleski. 
ielskiei. 


na Górny Sląsk, by 


Najwyższej nadejdzie dziś jeszcze. Nie przeSg 
dzająn iai treści, dziennik stwiendza, ża waze! - 
kie jntormacye. pochodzące z Leńdynu, streścić 


Kraków, poniedziałek 6 czerwca 1921. 
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Nasi „zagranicznicy”, 


dion BA Kraków, 5 czerwca, 
_ (s Z calego przesilenia gabinetowiegpa, ni 
żącego już w tej chwili do E Ia Pro. D 
eszcze jedna jego część praktycznie dotąd nie 
łatwiona: obsadzenie ministerstwa spraw za- 
gramicznych. To właśnie daje asumpt naszym 
stałym aspirantom do monopolu kierowniciwa 
tą. dziedziną spraw państwowych, aby poruszyć 
Sprawę „zasadmiczo” i oświetlić ją „raz na za- 
weze“. Wspomniane zadamie mają wykonać 
dwa artykuły wstępne. „Gazety Warszawskiej”. 

Artykuły te oczywiście zaczynają od założe” 
nia, że wszystkie inne stronnictwa, nie wyłącza: 
jąc „rządzącego obecnie w Polsce" stronnictwa 
ludowego, nie mają o tej właśnie dziedzimie 
żadnego wyobrażenia. Dlaczego? Dlatego, że 
wszystkie wszystkich innych stronnictw dążenia, 
programy, ideologia, ongamizacya, taktyka — 
przystosowane były tylko do celów polityki we- 
wnętrznej, 

To właśnie jest, zdamiem organu narodowej 
demokracyji, największem nieszczęściem Polskó. 
Albowiem według „Gazety Warszawskiej" (a 
wolno w anrtonze tych jej artykułów domyślać 
się jednego z najwybitniejszych polityków 
stronnictwa) „wi każdam państwie, we wszelkich 
warunkach nalityłza zagraniczna należy do naj- 
watniejszych zagadnień rządu”. Na to możnaby 


można w punktach następujących: 1) W Anglii ; się zgodzić; ale autor idzie dalej: „od naszej 


prowadzona jest Cżywiona 


przyznania większej części okręgu górniczego | co będzi 


Górnego Śląską Niemcom, Lloyd George, oraz 
jego otoczenie nie okazują się bynajmiej skłon- 
ni do poczynienia choćby najmniejszych u- 
stępstw na mecz tezy francuskiej, Wszystko 
przemawia za tem, że na przyszłej konferencyi 
premier angielski okąże zacięty opór; 2) w ko- 
łach angielskich panuje przekonanie, że amkie- 
ta rzeczoznawców będzie mogła być wykonana 
znacznie szybciej, bodaj czy nie w przeciągu 
kilku dmi. Proponuje się już nawet powołanie 


obecnie rzeczoznawców do Londgnu i do Pary" * 


ża, celem przyspieszenia Sprawy, co upnzednjo 
było zaproponowane przez Brianda, lecz zosta- 
ło odizucone przez .rząd angielski. 3) w Londy- 
nie panuje tendecya jak największego rozsze- 
rzenia programu pracy Rady Najwyższej, która 
obejmuje pomiędzy innemi sprawy wschodnie. 


Posiedzenie Rady Najwyżczej nieustalone. 


Londyn (tel. wł). Lloyd George oświadczył 
w Izbie gmin, że nie zapadła jeszcze żadną de- 
cyzya co do terminu zehranią Rady Najwyż- 
szej, na którem rozpatrywana będzie sprawe 
Góinego Sląska. ; 

„Wiele mówiący” komunikat 

Paryż. (PAT) Konferencya embasadorów Xoz- 
ważała różne sprawy  zwiążan: z wykonaniem 
traktatu wersalskiego. 

-— Sa 
,  Akcya dypiomatyczna Polski. 

Paryż. (East Egprsss) Posalsiwo polskie wrę- 
czyło imieniem rządu radzie ambasa 'orów me- 
moryał datowany z dnia 1 czerwca, Memoryał po- 
daje łezczegóły wykonania warząlzenia w zam- 
knięciu granicy między Polską a Górnym Šla- 
skiem, Memorya} przytacza WSzystki3 fakta odno- 
szące się do tej sprawy. Drugi memorya? dato- 
wany z dnia 2 czerwca opisuje Szczegółowo okru- 
cieństwa, jakich dopuściły sie oddziały niemie- 
ckie w stosunku do powstańców na Górnym Ślą- 
sku. Do memoryału dołączdne są liczne dokumen- 
ty fotograficzne z wyszcz:gólnieniem nazwisk ofiar 
okrucieństw niemieckich. Á . 
Nowy reprezentant Anglii w Opolu 

Lonqdyh (PAT). Havas. Sir Herold Muat, no- 
wy przedstawiciel Anglii w komisyi międzyso- 
juszniczej na Górnym śląsku, Wyjechał do O- 
pola. 


memre e CÓŚ 


kampanią na rzecz ! polityki zagranicznej zależy przedewszystkim, 
emy posiadali, czem będztemy*, a w kon» 


sekwemcyi takiego założenia „wszystkie nasze 
wynalazki (?) w dziedzinie wewnętrznej, wszy- 
stkle pomysły reform spolecznych j urządzeń 
SĄ da maleją wobec,. polityki zagranicz- 
ne ava 

Ten nienaturalny przerost, jakiemu wi poglą- 
dach narodowej demokracyi uległo znaczenie 
polityki zagranicznej, jest charakterystyczną ce- 
chą i w wielu wypadkach wytyczną polityki te- 
go stronnictwa. Należałoby też zastanowić się 
nad przyczynami, które go wywołały, aby zna- 
leść klucz do zrozumienia psychicznych pod- 
staw działania tego obozu, poza motywami oso- 
bistemi naturalnie, które odgrywają w nim zre- 
sztą rolę wyjątkowo doniosłą.,, 

Narodowa demokrnacya, a zwłaszcza kierow- 
micza jej część z Komgresówki, zawsze 
uależała do pahtyj, któne punkt ciężkości swe- 
go działania mieściły w „polityce zagranicznej”. 
Oczywiście, byłą to polityka bamdzo „swoista“ 
i.. swojska: jej teren działania zarówno jak ce- 
le były bandzo nieokreślone, a przynajmniej 
gięboiko * „zakonspirowane*. Odpowiedzialność 
kierowników żadna — bo tylko przed partvą, 
a więc przed sobą samymi. Skoordynowanie Z 
akcyg, wogóle życiem wewinętrznem całego spo- 
łeczeńistwa, całego narodu — również żadme, 
(już choćby, pomijając charakter i metody 
konspiracyjne pawtyi), z powodu stanu, w jakim. 
zmajdował się naród między trzema zaborami 
rozbity, nie posiadający wspólnych organów, 
wspólnych dróg, wspólnych opinij, oprócz jed- 
nej: dążenia da niepodległości, Wszelkie próby 
wytworzenia jakiejś „polityki zagranicznej“ w 
takich warunkach były tylko, czem być 
mogły: niewyszukanymi surogatami, prak- 
tycmie raczej szkodzącymi rzeczy samej, niż ją 
zastąpującymi. ` 

Takie surogaty tworzyla, między ińnymi, i na- 
rodowa demakracya. Z właściwiemn sobie dąże” 
niem do „pluralis majestaticus" — „my — Na 
ród", z idemtyfikowaniem swej partyi jej inte- 
resów jej taktyki z interesem całego spole- 
czeństwa, uznała jednak bez wahania swoje su- 
rogaty za „jedynie prawdziwą narodową polity- 
kę zagraniczną”. Nieodpowiedzialność na we- 
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| . : 
wnątrz była i nadal głównem jej znamieniem i Q stwa rządu í społeczeństwa, wyrasjajętej z nich, 


tę to właśnie nieodpowiedziatność wniosła en- 
decya, jako swoje wiano, do „polityki zagramicz- 
nej“ Komitetu Narodowego w Paryżu, gdy poli- 
tykę zagraniczną narodową naprawdę tam za” 
wząć było nietyle mýMia — wobec niesłychanie 
atekorzystnych warunków, — ile trzeba. < 

Komitet Narodowy. w Paryżu, — czyli znowu 
„partya“ — kontynuował swoją „politykę za: 
graniczną” przez długi czas jeszcze po tem, jak 
państwo polskie już niepodległe wytwo- 
rzyło własne, państwowe a nie partyjne organa 
działania narodowego, a więc powiano było wy- 
tworzyć 1 własny organ polityki zewnętnznej. 
Ale nasi „zagmamieznicy”, którzy na, tej właśnie 
partyjnie poprowadzonej polityce wyrośli, zna- | 
leźli dla niej oparcie i uzależnienie także bar- 
dziej zagranicą, niż w kraju, nie mogli więc 
tak łatwo pogodzić się z myślą „oddana“ jej w 
inne ręce... 

Cała dalsza działalność polityślka. narodoawo- 
demokratycznego skupiła się właściwie 
na tej komcepcyi: walki polityki zagraniaznej 
robionej od zewnątrz, przez pewną partyę, ma- 
jącą na zewnątrz oparcie a na wewnątrz nie- 
odpowiedzialną — z krystalfzujcą się natural- 
ną koncepcyą polityki zagramicznej państwowej, 
rodzącej sią wewnuątnz społeczeństwa, Z we- 
wtteńtrz niego kierowanj, i wykonywanej przez 
organ państwowy, na wewnątrz odpowiedzialny. 

W tem świetle tylko można zrozumieć całą 
namiętną walkę obozu endeckiego 0 „sprawy 
zagraniczne”, ich „ad hoc" stwarzane teorye o 
prymacie polityki zagrzidicznej wśród wszyst 
kich spraw państwowych, ich przeciwstawienie 
polityki zagranicznej wszystkim innym dzdadzi- 
nom życią państwowego, jako czegoś odtębne- 
go i nad temi wszystkiemi sprawami górujące- 
go, — Żebyście tu nie wiem co wszyscy W 
rządzie, w państwie, w społeczeństwie robili — 
Polska i talk niczem nie będzie, jeźsli jej Dmo- 
wski w Paryżu należycie mie „postawi“ — oto 
kwintesencya tego stanowiska narodowej demo- 
kracyi i jej wszystkich na temat „polityki za- į 
granicznej” wywoćlów.., ; 

` Oczywiście, że takim zapatrywaniom mysi się 
przeciwstawić każdy rząd polski. Przedstawił 
się im i prez. Witos i jako premier į jako przy- 
wódca partyi ludowej, wśród której, (jak „Ga- 
zeta Warszawska" łaskawie przyzmaje) „jest pe- 
wne, niedostatecznie jdsne poczucie potrzeby... 
sprężystej i umiejątnej obrony interesów pań- 
stwa na zewnatrz". Właśnie dlategó, że owo 
poczucie tam istnieje rzeczywiście, może nawet 
mniej „mętne”, niż myśią wielbiciele p. Dmow- 
skiego. — nie chciano oddać tej obrony w ręcz, 
Któremii kieruje glawa nządząca się taklerai 
zapatrywaniami na politykę zagraniczną, jako 
ma „samodzielna“ wobec rządu domeng pårtyjtią... 

Ale istnieje wśród obeńnego rządu jeszcze in- | 
ne „poczucie“, również nie „mętne“: dto, ze Polska 
i tą zewnatrz więcej tem siol, czem, się we- 
wnetrznie wytóbł, inkle ally własne ze siebie 
wtdubędzie, jak silną strukturę spoleczhą Wy- 
tworzy — niż tem, co Zrobi w polityce zagrani- 
cznei mniej lub więcej zdolny kierownik jej dy- 
płómacyi, Nawet geniusz, połączenie" Maćchia- 
wele z Talieyrandem, Gavour'ew, Briandem itd, 
na stanowisku polskiego minisira spraw Zagra- 
nicztwych nie zdoła wmówić w ministrów 
. paliztw innych, że Polska jest silną, jeżeli bę- 
dzie wewnętrznie słabą, nie żlola dla tej słabej | 
Polski nic użyskać, jeżeli go jej siła wewnętrz- 
na skutecźnie nie poprze, Ajednym z wyrazów 
tej siły wewn: tzrnej jest także skoordynowanie 
wszystkich dziedzin działalności państwowej, 
aby każda z nich była precyzyjnie dzłałającym 
organem państwa i rządu, i tylko rządu, jako 
przedstawiciela państwa, Tyczy się to szezegól- 
nie polityki zagranicznej, która musi być Daze- 
wnątrz narządem państwa, działającego, jako 
piezzóżniczkowana nawet wobec obcych całość. 
Cała zaś praktyczna taktyka narodowej demo- 
kraty wobec nietniłych jej przedstawicieli rzą- 
du polskiego zagranicą, jej  nalogową metoda 
szukania. dla swojej, odrębnem korytem idącej 
„polityki. tagnamicznej", poparcia na zewnątrz, 
gdy go wswnątrz społeczeństwa nie było — do- 
wodzi, że państwowa kotcepcya polityki zagra- 
nicznej jako organu rrądu, jedynego przedsta- 
wicielą całości narodu na zewnątrz, jest od niej 
jaknajbardzieņt daloka... X 

I oto dlaczego, pomimo reklamowania przez 
siebie samą awoich niezmiernych zasług w date- 
łzinie polityki nagrenicznej wtedy jeszcze, gdy 
aiepodległ państwo polskie jej prowadzić nie 
nogło, narodowa demokracya niestety najmniej 
est powołańa do kierowania tą dziedziną praty 
vaństiwowej. Koncepcya „zagraniczników" o ża- 
trąnicznej” polityce musi ustąpić koncepcyi po- | 
itvkj zewnętrznej, powistającej wewnątnz pań- 


jako z maturalnego podłoża i wewnętrznym por 
trzebom narodu i państwa podporządkowanej, 
Na tej koncepcyi oparty kierować sprawami 
zagranicznemi może człowiek każdej partyi, bo 
z chwiią powołania na to stanowisko nim być 
przestanie, A że wobec trudności i ogromu za- 
gadnień polityki zagranicznej, ma stanowisko 
jej kierownika potrzeba wyjątkowiych pod każ- 
dym względem kwałifikacyj, temu nikt nie ne- 


Bytom (East Express), Komunikat sztąbu 
wojsk powstańczych, kwatera główna z dmia 
4 czerwca: O godzinie 3-ciej rano rozpoczą4 sią 
po silnem przygotowaniu artyleryj, atąk nie- 
mieckj na Odcinek grupy środkowej i lewe 
skrzydło grupy północnej, "Pomimo wielkich 
wysiłków nieprzyjaciela i wprowadzemia do 
waiki ciężkiej antyleryj, oraz licznych środków 
technicznych, NiBpicy zdołali jedynie przejście- 
wo obsadzić Sławiędzice i Zalesie. Energicznym 
natychmiastowym: kontratakiem  9dzyskan9 
miejscowość Dobrą, Olszową i Sławędzice, Ró- 
wnocześnie odparto atak na Januszkowice, na- 
stępnie Bobicz i Łękawy, Na innych punktach 
frontu, oprócz utarozek patroli, sytuacya bez 
zmiany, Podpisano: Lubieniec, szef sztabu, 


Powstańcy zajęli dworzec 
w Katowicach. 


Bytóm. (PAT). Wczoraj rano o godzinie 6 za- 


jęli powstańcy dworzec kolejowy w Katowicach 


w porozumieniu z władzami koalicyjnemi pod 
warunkiem, że przez dworzec przejeżdżać będą 
tylko transporty osobowe i towarowe z wyjąt- 
kiem wojskowych. Wczoraj w, południe wyszły 
pierwsze pociągi z Katowic w różnych kierun- 
kach, a popołudniu; nadeszły pociągi do Kato- 
WIC 

Podjęcie ruchu kolejowego na stacyi w Kato- 
wicach ma ogromne żnaczenie, gdyż słacya ta 
stanowi centrum całego ruchu kolejowego na Gór= 
nym Sląsku. Wprawdzie dyrekcya kolejowa w Ka: 
towicach znajduje się jeszcze w rękach niemiec- 
kich, jednakże spodziewać się należy, że ten urząd 
zostanie wkrótce objęty przez władze polskie zwła- 
szcza, że pośród kolejarzy niemieckich nastąpił 
rozłam. Większa ich część skłonną jest powrócić 
do pracy razem z polskimi kolejarzami. Na posta- 
newienie to wpłynęła okolicznośc, iż niemieckie 
władze %olejowe zdołały wypłacić niemieckim ko- 
lejarzom na pierwszego czerwca tylko połowę 
pensji. 


tad i porządek w szeregach powstańczych. 


Bytom. (kast kyprenasj Korospundent specyalny 
„kast Expressa“ był na iroacie pod Kędzierzy- 


$em. Panujący tam Norządek i znakomity nastrój 


wojsk budzi pr ziwy zachwyt. Na 
większym dworcu kolejowym działa 

krzyż, który opiekuje się zarówno 
front, jak i powracającymi stamtąd żotnierzaswi. 
Powstańcy ma frohcie  rozgoryczóni są zachowa- 
niem się stosstrupiśrów miemńiieckich, którzy kilka- 
krotnie już zapowitlali rozejm aby uśpiwszy czuj- 
ność rzucie się do ataku. Powatańcy z oburzeniem 
opowiadają również o. straszliwych okruciejstwach 
niemicekich. Powstańcy walczą ż niezmiernem po- 


każdym 
Czerwony 
jadącrmi na 


| święceniem wobae potężnych środków technicznych 


oddziałów niemieckich, Front ufortyfikowany jest 
zgodnie ż wymaganiami sztuki wojennej, 


Paryż (PAT). Delegacyą litewska komuniku- 
je: Nota, stwierdzająca, jakoby delegacya  lite- 
wska i polska pmzyjęły za podstawę rokowań 
projekt Hymansa, oraz jakoby delegacya lite- 
wska zaprdpomowałą przyjęcia do tych roko- 
wań przedstawieleli ziemi wileńskiej, zajętej 
przez generąłą Żeligowskiego, nie odpowiada 
prawdzie, W rzeczywistosci delagacya litewska 
zgadza się na kontynuowanie rokowań ną pod. 
stawie projektu Hymansą, natomiast delega“ 
cya polską postawiłą za watumek prowftzenia 
dałszych rokowań, przyjęcie przedstawicieli zie 


mi wileńskiej, zajętej przez generała Żeligow 
A peme E 


-Polski dług towarowy zagranicą. 


Całkowity towarowy ! dolarów, Francyi 543 miliony franków, Anglii 


Warszawa, (Tel, M.) 


|Dalsze niepowodzenia ofenzywy niemieckiej 


Litwini zerwali rokowania brukselskie!- 


sumer 159 
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guje — i tych się szuka. Posiadających je jest 
niezbyt wielu — to smutna prawda; ale że nie- 
koniecznie mogą je posiadać ci, którzy — jak 
mówi „Gazeta Warszawska“ w drugim artyku- 
le na ten temat: — „sami się znajdują., i mą” 
drym sadem sami się naTzucają* — to też 
może być prawdą... Naogół błądzimy wśród ša- 
mych możliwych prawd; a tymczasem trzeba: 
człowieka i obywatela, państwa, a nie partyi... 


Niemcy nie chcą zawieszenia broni. 


Bytom, (PAT) Ostatnie ata:i niemieckie na 
froncie w  powiacie strzeleckjm są  polwierdze- 
niem wiadomości, że generał Hoefer odmówii ża- 
daniu komisvi koalicyjnej co do zawieszenia 
broni z Polakami, Dzienniki niemieckie ogłaszają 
odpowiedź generała Hoefera skiżsrowaną do go- 
newałą leronda, Odpowiedź tą cechuje typowa bu 
ta pruska. Generał Hoefer oświadcza w niei że 
aderia zaulania do siły ko:nisyj koatłtcyinei na G. 
Slasku, aby ta zdołała przywrócić porządek. Prze- 
to on i jego żołnierze nie spoczaą dopóty. dopóki 
nie uwolnią całego Górnego Śląska od powstań: 
ców polskich, Hoefer zaznacza, że odpowiedź te 
daję w porozumieniu z wydziałam wykonawczym 
partyi niemieckich obradujących w Głogówku. — 
Kwaterą Hoefera a zarazem siedzibą wydziału 
wykonawczęo jest zamek hr, Oppazrmsdorffa. który 
iak wiadomo jawnie oświadczył się za Polską. == 
Zamek jego został zarekwirowaay dla użytku „Sa- 
moobrony* niemieckiej, % 


P, P. S. za litwitagą powstania, 


Katowice, 4 czerwca. 

Organ P. P. S. „Gazetą Robotnicza" zamje- 
szczą artykuł wstępny „O zlikwidowanie pow 
stania“, Artykuł ten udowadnia, że powistamje 
było konieczne, jako protest ludu polskiego prze 
ciw dyplomatycznym matactwom, których ce 
lem było przehandłowanie Górnego Śląska na 
rzecz Niemiec. Powstanie rozerwało tę sieć in- 
tryg i poprawiło sytuacyę. Spełuiło więc swo 
zadanie jako protest į ostrzeżenie, 

Co robić dalej? Powstanie, — pisze „Gazeta 
Robotnicza — nie powinno doprowadzić do 
wojny pelsko-niemieckżej i dlatego po spełnie- 
niu swego zadania powinno być zlikwidowane, 

Zakończenie powstanią musi się jednak. od- 
być z wyrażną myślą polityczną na podstąwie 
dobrze rozpatrzonego pląnu i po otrzymaniu oł 
Ententy całego szeregu gwaranoyi, Przedewazy- 
stkiem za taką gwaiiancyę „Gazeta Robotnicza” 
uważa, aby Ententa nie dopuściła do ruchawek 
niemieckich į do prowokącyi niemieokich W 
tym celu powinna być obecnie utwuwzoną linia 
demarkacyjna. Za drugi warunek likwidacyt: 
uważana jest całkowita amnestyą. Dalej powii- 
nien być utrzymany wydział wykonawczy stron 
nictw politycznych pod tą albo inną nazwą, w 
charakterze przedstawicielstwa ogólno-poiskie- 
go na Górnym Śląsku, Przedstawiicielstwu ta- 
mu powimmy być zaber.pieczone wpływy i pra- 
wa w zakresie administracyj, sądownictwa i 
t. d. Zakończenie powstania nie jest i nie może 
być jakąkolwiek rezygnacyą, Lud górnośląski 
pozostaje na straży swoich praw, Zakończenie 
powstania powinno mieć tylko jeden cel i je- 
den motyw: stwierdzenie, że było Ono prote- 
stem przeciwko zamierzonej oburzającej krzy- 
w dzie i odwołaniem się dą mocarstw sprzymie- 
rzonych, aby rychło powzięły decyzyę sprawie- 
dliwą i zgodną z wynikiem plebiscytu, czyniąc 
zadość temu, czego się domaga bohatersko wy- 
raążona wola ludu połskiezo na Górnym Ślęsku. 

| A ÓĆ 


skiego, w tym samym charakterze, co obie głó- 
wne strony obradujące, Warunek ten byl od- 
rzucony przez delegacyę litewską, jako spnze- 
ciwiający się całkowicie warunkom, ustalonym 
w decyzyj Rady Ligi Narodów, dotyczącej kón- 
terencyj bruksalskiej, Ze względu na wytworzo- 
ną syttuacyę, rokowania, dotyczące części zaSa” 
dniezej, zostały zawieszone, Mówią, że komfe- 
rencyą w Brukseli zostanie zerwaną. 

(Pierwszą wiadomość o zarwamiu przez Litwę 
rokowań podaliśmy z zastrzeżeniem już wczo- 
raj. Red. „Gońca Krak,"), 


dług polski vaciągnięty zagranicą prze rząd wy- (2,3 milion. funtów szterlingów, Resztę winna 


nosi okolo 186 miliardów marek. Dług ten roz- 


dziela się w sposób następujący na różne pań- 
stwa. Ameryce Polska. wiona jest 153 miliony 


_ 


Połska Włochom, Austryi, Belgii, Holandyi 


i | 
> = .. 
Norwegii. z | 


Numer 150 


Zwierciadło polityczne. 
Plebiscyt austryacki 
a górnośląski. 


= LT ch, (art w całej pełni, jak 
sina io te kraje głosowały niemal jednomy” 
A izad wiedeński oficyalnie sprzeciwiał się ak- 
Gy p test to stanowisko 


wszech: c 
stenstwach, poc A na a 
licmość, :e austrya j rzą 2 
nował posłem w Berlinie dr, Riedla, znanego, 
wszochuiemeoa, który jeszcze za czasow cesar- 
skich walczył gorąco o przyłączenie monanchii 
iej do Niemiec. RZ. 
T pł 3 w wzrost prądu wszochniemieckiier 


A | emu publicyście, P. 
go w Austryi cie ja > cieka- 


damowi jckiemu, szereg n { 
A OWI. Nowi l którym daje wy- 


i izmu w 
j że zwycięstwo pangermaniz wu 
Austryi miałoby znaczenie © Ino-eumopejsk ie, 


przedew: stkiem 0 

Czech i PA niebezpiieczeństwo dla at 
Gdy nad Linzem i Wiedniem — De RE E 

wicki — pędzie powiewał sztandar zjedn. = 

BZy Niemieckiej, wtedy wybije godzina 05 


jego i ro e się © 
nia dla p czeskiego 1 Zalieni CE 
kres konania Narodu czeskiego ka Ho 


Gó- 


amkowej w Grazu, ca 
„a — po niemiecku — Klagenfurtu, na gma 
namiestnictwa w Innsbrucku 

będzie 


więcklego r 
może nawet į w Wenecyi a 
waż dążność narodu niemieckiego do usada 
wienia się na polach Lombardyi j na lagunach 
Wenecyi występuje pod rozmaitemi formami, 
nieprzerwanie, od najwicześniejszyjch wieków 
średnich ustała pozormie w 1866 roku, obudziła 
mnożenia się osad niemieckich 
Włoskiemi w ostatniem óćwierć- 


czną, dzisiejszą granicę wschodnią Austryj, Wó- 
wiczas sojusz Madziarów z Niemcamj stanje się 
amtomatycznie taktem dokonanym. Następst 
wem tego sojuszu będzie utrata przez Włochy 
Fiume czyli Rjeki, Nad Adryatykiem staną zno 
wu Niemcy, posiłkowami przez Madziarów, dy- 
szący zemstą bezwzelędną, żądzą powetowaniia 
wszelkich smat, 


STEFAN GRABIŃSKI. 


CUD ŻYWJŁ ` 
(Z „Ogrojca Baśni”). 


Gdy po raz pierwszy spojrzała króleiwina Dzi- 
wa we fijołkowe źrenice Jasnoty ma cichej le- 
wadzie pod gajem, gdzie trmzodę swą pasal jak 
i ? przepomniała pań- 
skiej swej doli, przepomniała królewskiej swej 


pychy i tylko Jasnoty pragnęła, paisterza w buj- 


Gdy po raz pierwszy zagrał. królewnie Swą 
z leszczyny 
— agtu- 


dziwmej Yo É 

Gdy po raz pierwszy dotknęły ust Dziwy kró- 
iewny płomienne wargi pasterza w pogodny, 
słoneczny odwieczenz, pod cichą zachodu godzi- 
mę — wszystkie słodycze obmiérzły i innej roz“ 
koszy mie chciała, tylko Jasnoty całunków, tyl- 
ko pasterza pieszczoty —, królewna Dztwa prze- 
czysta, biała i harda dziewica — gdy po raz 
pierwszy ujrzała pasterza z podleśnej lewady... 

Od dnia onego, od owej przedziwnej, pokrwa- 
wiem słońca mzłoconej godziny widywali się co- 
dzień. Dziwa służkę miała wierna, Jagodę czar- 
nobrewą. której tajemnicę serdeczną zwierzyła, 
przed zdradą bezpieczna. W popołudnie każde, 
gdy już ścichały naigorętsze Żary i skwar po” 
chytał uznojong głowę, zstępowały obie dziewo- 
je z królewskiej sadyby na łąkę podleśną, hań 
za górą, by kwiaty. rzekomo zbierać, rówmiamki 
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re"rQA kT” mar 
„GONIEC KRAKOWSKI' 


Jedynym środkiem zapoblegawczym na to 
niebezpieczeństwo, grożące Włochom i Czechom, 
jest zerwanie z polityką popierania Niemiec. 
Im Niemcy będą słabsze, tem możliwość ich 
usadowienia się ma ziemiach austro-niemiec- 
kich będzie mniejszą. Kto chce ratować Prage 
ponownym zalewem fali germańskiej, 
kto pragnie, aby Gorycya i Tryest pozostały 


E j 
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miastami włoskiemi, — ten nie może opierać 
pretensyj Niemiec do Górnego Śląską i ten nie 
może dążyć systematycznie do osłabienia P01- 
ski, jak to robią Czesi Dyplomacya włoska 
grzeszy teraz krótkowznocznością, bo w zamian 
za korzyści bardzo chwilowe i bardzo podrzę 
dne, naraża na zatralę wszystkie nabytki 
Włoch, zyskane podczas wojny, 


Francya a 


Polska. 


Od czasu Waterloo w Europie tryumfuje polityka rozbiorów Polski. 


W Paryżu odbył sią cały szereg zebrań, zwo- 
łanych z inicyatywiy, towamzystwa „Framce-Po 


Na ostatniem z tych zebrań, któremu przewod- 
niczył senator Noulens, p. Emil Bourgeo!s, czło” 
nek Instytutu trancuskiego, mówil o „stosun- 
kach francuske-polskich od Waterloo do 1870". 

Zdając relacyę gz tega odczytu, paryski 
„Temps“ pisze: 

„Temat ten — jeszcze przed dziesięciu dmiami 
wydawałby się zajmujący wyłącznie ze wzglę- 
dów historycnych; dzisiaj stał się „gktualmością 
bezpośrednią", 

P. Bourgeois w referacie swoim wykazał, że 
począwszy od Waterloo, w Europie tryumfuje 
polityka, która jest cynicznym dalszym cią- 
giem praktyk Fryderyka II, który w r. 1775 ka- 
zał wywieźć z Polski 7000 dziewcząt, każdą Z 
jedną krową i trzema dukatami — dla zalud- 
nienia Pomorza, którego ludmość liczebnie po- 
zostawiała do życzenia. Mocarstwa europejskie 
wywożą, deportują, rozstrzeliwują, wydaję 90- 
bie Wzajemmie Polaków, urągając wszelkim u- 
kładom i zapewmieniom, a Są na to, dowody nie 
w skargach ofiar, lecz w autentycznych doku- 
mentach dyploematyczüych, jakie wymieniali 
zie sobą wzajemnie prześladowcy. 

„Ale, pomimo teroryzmu i postrachu, ustano- 


wiomych jako system rządowy, Polska nie opu- 
Szcza swojej Sprawy, Czuje, że wszędzie, gdzie 


logne", a poświęcomy „zagadnieniom polskim", | toczy sią walka o wolność, ona broni spr 


własnej, Walczy w Portugalii z Don Pedro 
w r. 1832 i 1834; w Belgii, w Hiszpanii, przy bor 
ku Mohameda Aliego; w Rzymie, we Włoszech, 
na Węgrzech, na Krymie, wreszcie w r. 1870, w 
armiach francuskich, nie licząc już jej wła- 
snych wielkich powstań. 

„Historyk zapytuje siebie zawsze — zakończył 
p. Bourgeois — jaką wartość dla, postępowania 
narodów mają nauki przeszłości i, skromniej 
jeszcze, czy zupełnie jest pewien tej prawdy, 
jaką dostrzega jakoby w przeszłości. Ale mężo* 
wie stanu nie mają, zdaje się, tych skrupułów 
i czytając wyrzuty, jakie jeden z nich i to nie 
z pośledniejszych, skierował świeżo do Polski, 
zą to, pozostawiła swoim przyjaciołom zadamie 
przelewania krwi za jej wyzwolenie — pomy- 
ślałem, że historya ma przynajmniej prawe wy» 
magać, żeby jej nie fałszowano i obowiązek 
mie dopuszczać twierdzenia, że Polacy nie u- 
mieją umierać za swoją ojczyznę, 

Od stu lat przeszło tak dużo było wymiany 
ofiar między Polakami a Francuzami, że histo- 
ryk francuski ma prawo przeciwstawić stosun= 
ki framcusko-polskie temu zuchwale fałlszywe- 
mu twierdzeniu". 


Zbrodnicza agitacya bolszewicka 


wśród jeńców-Polaków. 


Sowiety łamią traktat ryski. — 


„Polscy komuniści" przy pracy. — Co na to 


rząd polski? 


Bolszewicy, nie zwazając zgoła na przyjęte 
traktatem ryskim zobowiązania, prowadzą da- 
lej krecią agitacyjną robotę, dążącą do wywo 
łania w Polsce zamętu na tle nienawiści kla- 
sowej, 

Przedewszystkieni zaś usiłują bolszewicy zo- 
hydzić Polskę w oczach mających do kraju por 
wrócić jeńców polskich i w tym celu posługu- 
ją się całym aparatem propagandy prasowej, 
Akcyę tę prowadzi teraz „Polski Komiłet Cen- 
trajny komunistycznej party", mający swe 
główme kwatery w Kijowie I w Charkowie, 

Wychodząca w Charkowie gazeta „Na Bary- 


nym z ostatnich numerów. 

„Wewnątrz kraju drożyzna szaleje i wzrasta 
z dniem każdym, Praca zarobkowa robotników 
„przemysłowych i rolnych nawet w przybliżeniu 
nie odpowiada kosztom utrzymania. Instytucye 
państwowe leżą wielkim ciężarem na ludzie 
prącującym, zjadają bowiem rocznie 18 miliar- 
dów marek, podoząs gdy dochody Rzeczypospo- 
litej nje przewyższają 5 miliardów..." e 

To są argumenty bolszewików, A Rosya? Jak 
wygląda Rosya pod rządami komunistów? O 
tem oczywiście ami słowa. Bo i pocóż? Wiedzą 
sami jeńcy doskonale i opowiadają po powo- 


kady”, przeznaczona dla jeńców, pisze w jed: 


pastewne. A gdy już były opodal zielonego bu 
gaju. w kotlinie trawą zarosłej, krzami taminy 
i dzikich róż bogatej, czekał ięsknicy _ pełen 
Jasnota swej pani umiłowanej nad życie. 

I tak emuły im się czasy słodkie, upojeniem 
ozarowne, mgla rozkoszy Przymęglone. 

Radował się lud wieśny z miłości owej, bo 
Jasmota pierwszym był junoszą w krainie lubo 
prostym pasterzem, & król sędziiwy syna dzie- 
dzica nie miał. by po ojcu osiadł we władydzej 
stolicy, Radował się lud wsiowy i już w duszy 
prostaczej Jasnotę władca swym przyszłym 
mianował. Lecz, że zamysłów króla Gromisła- 
wa nie mał, serca królewskiego niepewien, co 
postanowi, jak dola jedynei córy roznządzi, 
przeto strzegł tajemnicy młodych, wynokom lo- 
sów rzecz zostawiając. , 

Alić razu pewnego jeden z dworzan cieka- 
wych w Jagodzie rozmiławam wymknął sie u- 
kradkiem z dworca i z poza drzew wszystko 
wypatrzył: nazajutrz król wiedział, 

Rozsiendził się Gromisław okrutnie i aż za- 
niemówił od jasnego gniewu. Właśnie, bo pod 
czas owy wiladny Czarmosza, kneź sąsiedniej, od 
wiek wieków zaprzyjaźnionej krainy dziewosłę: 
bów mu nasłał, by o Dziwę w łoże małżeńskie 
prosili. Król z duszy całej rad był potężuemu 
koniądzowi, gotowy oddać mu w opiekę pa 
śmierci wraz z córą i lud Swój z ziemicą, Jakżeż 
mu było teraz odpowiedzie 

Przeto z pnzymieczeniem zwłócząc, tymczasem 
wysłańców na zamku podejmował, póki sprawy 


Í hańbiącej ród nie wyjaśni. 


| Gdy tak kneziowscy drużbowie po komnatach 
godują, niecierpliwość swa biesiada uśmierza- 
jąc. zeszły się w łożnicy panieńskioj królewny 


cie, w jakim stanie zupełnego upadku, w bez- 


z rozkazu Gromisława co najprzedniejsze nie- 
wiagty, pierwszych w kraju  witeziów żony i 
zamknęły się z dziewicą królewską w sypialnej, 
świetlicy, 

„Czekał w udręce nieznośnej rodzic w komna- 
cie tronowej, szarpiąc płaszcz swój szkarłatny, 
w złocienie przetkany, ciężkima krokiem mar- 
mury posadzki przemierzając. 

Lecz gdy odpowiedź dostojne niewiasty przy- 
niosły, gdy sąd swój o Dziwie z rumieńcem 
wstydu oddały, twamz króla z białej w ziemi- 
sta przeszła j jak chmura ponury odprawił Gro- 
misław dziewysłębów Czarnoszy, córkę swą nie- 
godną knezia mianując,  Poczem wszystkich 
precz odpuściwszy. królewnę w sklep podziem- 
ny wrzucić kazał, a sam zamknął się we wnęe 
trzu grodziska na dni dziesięć, żadnej twanzy 
ludzkiej do stę nie przypuszczając. Gdy po azar 
sie owym znów oblicze swoje ukazał wiernym 
dworzanom, bez mała nikt po poznać nie mógł: 
postarzał się bowiem pnzaz tych dni kilka o lata 
całe. zmarszczonem licem starca na świat boży 
wyglądająac; tylko oczy mu jakoś złowieszczo 
błyszczały, 

Wnet potem wezwano na zamek czarownika. 
Zawrata. Dziwnym był człekiem ów mąż 
cudacznie nazwany. Powszechnie uchodził za. 
potężnego wwóża, któremu nikt się nie oprze 
choćby jak silny i możny. Z duchami podobno 
gadał, pioruny ściągał, z oddali raził, Lecz mo- 
gy swej. jak szeptano, jemo na złe używał; bo 
była to włada nieczystą. Przeto lud stronił od 
guślanza, czarnoksiężnikiem go zowiąc, jakoże 
z czartem spółkę trzymał, jasności wróg i bo- 
żych zamysłów, 2 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


granicznej nędzy i biedzie, w rozpaczliwej, beg- 
nadziejnej sytuacyi :majduje się dziś bolkzewi” 
cką Rosya, 

Inna znów gazeta bolszówicka w ten sam 


T"esposób siraszy jeńców: 


„Obecnie żołnierze polacycjeńcy pówtacają do 
swej „ojczyzny* burżuasyjnej, Cóż ich tam cze- 
ka? 

„Przedewszystkiem zeka ith òDőz koncen" 
tracyjny zaraz za giahicą, Czeka nA hich drut 
kolczasty, tęgi bat u kanarków i azpicii ż de 
fenzywy 4 długie badania. Drzepiatahe oficer 
skjem laniem w pysk, Czeka na hich łaźńia, nie- 


lada, gorąca od tej krwi i tez, które jefńtty tam | 


przeleją'*, 

Każdy attykuł „Głosu, Komunistycznego" zy 
też „Trybuny kothunisticznój” kofiżzy šie we 
zwamiem do orgańizoówania rówolucyf w Pol: 
sce, à 

Nawet najdrobniejszy artykuł zawiera w 80- 
bie jad podżegania. Czytamy n. p. w artykule 
zatytułowanym niewinnie „Koszta utrzymania 
w Warszawie“, następujące ełówa („Na „Bary” 
kady“ z dnia 6 maja 1921): = 

„Każdy robocianz, czy chłop, ozy jeniec, czy 
uchodźca, który tu zahartował się w ogniu. wal- 
ki ewolucyjnej z obszarnikami i burżująmi, 
który przesiąknięty jest duchem wólności i rö- 
winoscj, nie tylko nie może, ale powinień do 
kraju wnacać, aby tam niecić zarzewie walki 
o wyzwolenie, polityczne i społeczne ludu pra- 
cującego Polski", 

Ta perfidna robóta agitatorów jet 
nych nje może liczyć- na sukces wśród jeńtów 
polskich, Przyjrzawsży się zbliska „najong so- 
wieckiemu“, wiedzą dobrze, co sądzić o bolsze- 
wickich podżeganiach. Ci, co powracają, że 
ggrozą i wstrętem wspominają o dniach prze- 
bytej niewoli, 

Mimo wszystko tolerować jej nie należy. 
Rząd polski, wsparty o postanowienia traktatu 
ryskiego, winien wystąpić w Moskwie ż ostrym 
protestem i zażądąć lkwidicyj zbrądniczej pro- 
pasandy, 


Nowe oblicze Monte-Giitorio 
List z Rzymu. 


Rzym, w czerwcu. 

Po wyborach uderzyły wszystkie stropnictwa 
w ton tryumfalry. Każde ż nich ©głaszą, że 
zwyciężyło w zupełności, stronnictwa „ładu 
wówinętrznego' windykują palmę zwycibetwa. 
dla siebie, socyaliści głoszą Swój generalny 
sukces, 

sW rzeczywistości żadhe ze stronnictw nie 
zgnjotło przeciwników, ale nowa Izba posiada 
większą zdolność do pracy od poprzedniego þar- 
łaraentu, jednego z najgorszych w historyi wło- 
skiego życia politycznego. 

Nowy układ sił w Izbie mie zupelnia odpo 
wiada ogólnym przewidywaniom, 

Wobec terroru [faścistów, Spodziewano się 
bowiem, że socyalićci w przeważnej części krę- 
gów nie staną do urny wyborczej i przesądza” 
no ich zdecydowaną klęskę. Sądzono też, że 80- 
cyaliści, nawet w razie postawienia swych kam- 
dydatur w północnych j środkowych Włoszech, 


LUDWIKA VAN BEETHOVENA 


MISSA SOLEMNIS 


(kilka stów objaśnieniaj. 


W roku ubiegłym obchodmł cały swiat muzy- 
czny seiną pięćdziesiątą rocznicę śmierci jednego 
z majpotężniejszych gzniuszów twórczych w muzy* 
ce, Ludwiika van Beethovena. Nas — zajętych 
pracą organizacyjną. nad odbudową zmartwych- 
wstalej ojczyzny — zaskoczyła utoczystość ta, Nie: 
dość przygotowanych do należytego uczczenia ge: 
niusża, który acz wyrósł na gruncie nam obtym 
i dziś wrogim, jest przez śwe dzieła osnute na tle 
ogólno-ludzkiem także 1 ńaszą własnością. Uczei- 
liśmy jak można było najgodniej i tu nad Wisłą 
pamięć tytana obchodami, wykonamiem jego wielu 
dzieł, odczytami, wydawnictwami (jak n. p. oma- 
wiana na łamach „Gł śnakomita. praca dra 
Reissa „Besthoven') i t. d, aby w grupie namodów 
kulturalnych nie stanąć na uboczu. 


Uwieńczenie i ukoronowanie tych uroczystości 
przerzucił na rok bieżący — „spiritus mowens** 
krakowskiego życia muzycznego dyr. Bol, Wallek- 
Wałewski. 

Jest niem wykonanie jednego — po IX sym- 
fonii — z najpotężniejsżych dzieł Beelhovena słyn 
„nej „Miss Solemnis", którą sam. genialny konpo- 
zyt uważał za najwyżej 


| 


l 


kómuńietycz j popierał swego czaku nawet" Giólitij, 4 uspo: 


tl'ego, dopóki 


sA: 


AONIEG ERAKOWSKI" 


Nunzor 150 
aa = 


gdzie pałtyk tochaliatycznć jrałe przódujątą | przy odbudówią politycznej i gospodarożój EtA 


rólę, w nowej Izbie mie użyskają więcej, jak 
50 posłów, Obliczenie tò, — pówtarząm, == bu: 
dowańo na przypuseczeńiu, Że faściści nie tło” 
puszczą sócydłjstów do tińy wybórośćj, podo- 
bnie jak przy wyborach dnia 16 listopótia 1919, 
masy proletaryackie nie dopuściły dó giówowa- 
nia, elementów mieszczańskich, 

Jedńakże Giovanni Gióijtti dotrzymał danegó 
eobowiązania, że każda próba terroru, skądkoół- 
wiekby pochodziła, epotka się ż jak hajsurow- 
szem wystąpidniem władz į ż6 wolność wybo- 
rów musi Dyé żapównióha, Wobec tapóawnie- 
nego bazpieczełistkya, sbtyałiśći żwahtyłai ru- 
pami ruszyli do urny. Mimo 6 Przecież wyskhi 
z wyborów ż pówńą Biłatą. W ośStadhim paria: 
mermoje na 508 poslów inieli 156, == obatnie, pò 
przyłądzemiu kilku mowych piównicyf, AA 535 
posłów òtzymali 138 mandatów. 

Jakkolwiek więc socyaliści ddńgeśii tylko 
względną porażkę i do nowej iby wóbzij W 
znacznej jeszcze sile, to przecież skład joh obe 
cnego klubu pozwala stawiać dobre Kkoróskopy: ; 
jeżeli idzie 
komunistami, resztą pizymósi ze sobą prógrań | 
współpracy, t. j. koalicyi socyalietyczhych i | 
mieszczańskich partyś w rządzis, Wybrani ód | 
zustąli sub pecie śwkgó ddwiżdczónja na kön- 
gresje w Livornó, gdzia uroczyście Wyśiąpili 
przeciw kategorywnemu imperatywowi 
na, Na czele ich Btoi Turati, który dd dawną 
przeciwstawia ó6wolucyę rewdlutyi, Grupą tę 


sobienie Turatiagó do rządu zńane jest z jegó 
zachwytów nad Giolńttim, którego Turati nia 
wahał się w wych artykułach pórówhywać ż 
Cavourem. 

Jashem jest przeto, że ftowy parlalnsgt wło: 
ski hie będzie miał nastrojów rówólucyjnych, 
które rozwiązańą Izbę utrzymywały w ciągłej 
rozterce i burżliwóości, 

W poprzedhiej Izbie republikanie miej 16 
postów, Obecnie mają oni tylkó 7, Partya ia 
trači cófae bardziej wpływy, gayt Włóbi są 
przekomani, że żadna republiką nie móże być 
libesainiejsżą, niż obetna monarchia, Biorąc 
pód Uwagę komunistów, socyalistów j republi- 
kahów, — otrzymamy sumę 145 postów, prźe- 
ciwuych monarchii; pozostałych 380 posłów 
są momarchjstąmi. Faściści wymówiadają się 
także za momarchią, katólicka partya ludówa, 
która w przebzłym parlamencie miała 103 man- 
daty, uzyskała obócnie 107 (wrost tên sawadai- 
czają prowincyi trydeńckiej), 

Nitti stracił ogromie ńa wpływach, ódką4d 
przyłączył się dò zwólemhików dAnhundfa i 
prawie cała opinia własna zwraca bię DizeciW 
niemu. = 

"Jak z tego widać nowy pa ameni bedzia ò 
wiełe bardńiej zarañy od awógo poprzednika, 
W miarę ódbudówy góspodarczaj i finansowej 
kreju postępuje także j rekomstrukcyą šit poli- 
tycznych. Giolitti, któremu udało się tlefivyt 
budżetowy zmniejszyć z 14 na 4 miliardy l 
tów, unatował też kraj piżbd rówilucyg opite“ 
czną, Jak słychać, jest ón zdecydówanym po- 
zośiać tak długo ha swèm alanóowisku, dópóki 
parlaient hie odmówj mu swego zaufamia. 
Nikt zaś we Włoszech nie wierzy, aby parla- 
ment miat cofnąć swoje zaufamie dla Giolitr 


swych prac pòd wzklędam  koncaptyj i Środków 
wyrazu, oraz bily matchnienia, 

Myśl do nakreślenia „Missy bólemhin' pówzjąi 
Beethovea w r, 1810 w czasie, kiedy jego wyło- 
ko urodzony, a lubiany {i estymą otącżańy uczeń, 
arcyksiąże auswtryacki Rudolf, został, na wisenę 
tegoż róku zamianowamy arcybiskupam i kary- 
łem w Ołomuńcu. Uroczystość intróniżacyi dò- 
stojnika, mająca się ódbyć w r. 1820, miała być 
dziełem tem uświiermioną. Niestety nietylko dłużam 
choroba dostojnego ucznia, lócz | różna bólanńe 
perypłtycć, jakie przechodził! genialny twóńca = 
którego wiek dobiegał wówczas pół atki lał == 
nie pózwoliły dokończyć dóleła ha  apodziewany 
czas tak, iż gotów ono zostało Wopiaro w ro- 
ku 1823, a z datą 19 marca zostnłą wYręCZOnĄ at- 
cyksięciu „pięknie przepisana“ kopias Ariela. Od 
czasów ałynnej „Mazy h.-mol Bacha“, tudzież wiel- 
kich, a raozej długich mezy Cherubiniego, nie mo- 
stał poczęty -> po ów čzas — jakikolwiek utwór, 
przeznaczóńy dla służby bożej. 

Wskutak wielkości swej i trudności nie Było 
też w całości wykońkneń wa Wiedniu ża życi 
Beethovena, w czem ubiugł go Petersburg, gdzie 
| A Lenżs) wykonano działo W całości w roku 
824, 4 

Mszą wskutek wielkości jest przeznaczbną TA- 
czej do wykonania na estradzie koncórtówej jak 
podczas Mszy św. w kościela i jest wyrńżeńń uczuć 
religijnych twórcy swego, który w dziele tem 


stojącą z wszystkich wgłębił się w mistykę służby bożej i jest wła- 


| puszóżońo Swłurm do 


4, sprawność Izby, Póza 16 bówień | wne zasłużonego snu, 


Włochy potrzebują jego prasy | tuł np. 


ju. Autörytet tóż tego meza stanu po obiathich 
wyborach pódniósł się jeszóża więcej. Uważają 
go za jedynego człowieka, któty potrafi wypró” 
wadzić Włochy na pmatą drogę szóżęliwego 
rozwoju. » 

O O RO O Ów ya 


2 DNIA. 


Bolesny żart. 


Oasgdaj ulica Marszałkowska W Warstawia 
stała się widówńnią małej łokńlnej renólucyi. 
Óto przechodnie, kpioszący ranó dò pracy zaŭ 
ważyli wywiebzórią kartę, która obiwiosłczałh 
że jest dò wynajęcia lókal, składający ię è 4 
pókdj bizieńsi, kuchni, przedpókóju, 34 dóstęb 
ną ceña 

Niebawem okółó domu zóbrał żię tłum. Piży* 
dozorcy domu, który W 
tie ożasić, a była th godzina O, zażywał zape 
Rózjorądwkowani piłzes 
thodńle, jakkolwiek praeważhie inteligeńci, £ 
narażańiemm mię na opóznienie dò pracy, jęli Tia- 
taróżywie stukać do ädrawy Uóworcy, który Nie 
zbyt podpieszńie jat przywdziować zbodme szaty. 

Jakież było zdziwienie ZAiAterósowańiych, kie: 


Lómi* | dy dożotca sprawdziwsży na włamne očty taki 


wwywieszemia kanty, oświadażył, spiuntwiży, bà 

tó musi być kawał jednego g akademików, któr - 

rzy licznie żamiesżkują w tym dottu 
Była bo zapównó zemsta. 


MIGAWKI KRAKOWSKIE. 


Upał a polityka, 
W KAWIARNI, 
Ty gość z Żażałg, w ręku: „W lilandyj może 
być bimdżó gorąco. 1 


h Tam może 
być! a nam już jesti... Przeklęty upal! Wiypiłem 
już pięć butelek piwa i| dziesięc szklańak wody 
sodowej è skiem! Panie Stasiu jabzóże jèm 
sodową! 

= Niema Sódowbil., zabrakło! 

= fo daj pań piwol... > 

= Piw wystl... Goście wypili! 

— Palakrew!,, tò cò fest 

— Kwaśne mlekol.. 

— Dawaj pan kwnóńne iniekó!.. uut!.,, 

x- Czy pn dobrodziej sądzi, że rewolucya %- 
Tamdziką... 7: %- 

— Pańnió. co mnie przy takim upała obcnOdŻi 
raewolucya iflahdzka, kiedy ja po wadżie sò- 
dowej i bo piwie musże pić kwaśne mleko 

W REDAKDYI, 

Redaktoż naczelny: Prószę napisać ddtykuł ó 
nowej polityge Włoch!.. 

Reżerent polityczny: Pamie redaktorze, ha takie 
gorąco... pisać o Włoszech!., Możeby lepiej © 
apai na Syberyi!... To przyńajmhiej chło- 

— Możeby także coś o sprawie oBsadzenia ta' 
ki ministra spraw maeranicznych? 

— Och! mdłlólęl... gorąco mil.. 

— No! no!.. może man dać jaki chłodzący ty" 
„Kandydaci na mfhietra na lódwie", 


2-gi gość (ocieraiąc poi ż ozola): 


| 


ściwić potężnem  oratoryum 
użyciu wszelkich środków  orkiestrainych mas 
chóralnych, głosów solowych i organów, słowem 
wsżelakich óródków technicznych, zá pomocą 
których przystępnem było -= w owym czasie — 
oddanie myśli muzycznych, nastroju i wogóla 
najdalej sięgających intencyj kompozytora. 

Tekstu, który w zasadzie jest krótki 4 z Wiku 
łacińskich słów lub zdań składająny sją, używa 
Beethoven w sposób sobie właściwy, powtarzając 
je i stopniując w ten sposób skalę środków, Któ- 
rych właściwym wyrazem są głowy ludzkie akié- 
dające sią ña pojedyncze partye wokalne erae 
chóry, Styl dzieła, nawiązany do stylu Palestriny 
i Gabwiellego, przeprowadza Beethoven indywidu- 
alnie wprowadzając przebogatą własaą polifonię i 
nalając działu charakter dramatyczny. przyczem 
tłopniuje skalę wrażeń od modlitewnej prostaty de 
wyrazu wstrrąsającej groty i potęgi. Zakończe- 
nie „Glorja“ i „Credo“ są zgodne z tóndency$, fu- 
gami, zaś w fńnnych uśstępach maluje to, o © 
w tychże mydlitwach prosi, jak a. p. w słowach 
„dona ndbis pacem“ ukazuje bitwę z całą jej da- 
jaca się wyrazić grozą. 

Wytężonej pracy dyr. Walewskiuyto zawdzięcza 
krakowski świat muzy:zny odtworzenie wspania- 
łego tego dzieła, które =. o ile mi wiadomo = 
poza dwukrótnem brzed laty wykońeaism w róż- 
nych czasach we Lwowie, dotąd w Róls:e odtwo- 
rzonem nie było. Stanisław Bursa, 


utworzonem pri) 


s i f 
Numek 160 „GONIEG BRAROWSEI ' 


aient 17 
NAD WISŁĄ. © 
4.ą działaczka! A teń Lioyd Georga mysu. e 
wy to co7... Gzy taki hitmny Anglik ma pojęcie... 
2.4 Uziałaczka: Ciekaiwam, Ogy iomu i aa 
zirono!... A możebyśmy się tak wyk$pały w Wi 


+ Dóskonalel.-. Ale my panu 
Lioyd Gednzeówi pokażómy!... 


Losy ex-cesarza Karela. 


Wiślu póaiów państw koaliżyjnych podje 
wspólhe kroki u Pzadu szwajcarskiego w sprawia 
długotrwałego pobytu byłego Ćosbrza. Karóla HA 
terytoryum szwajcarskiem. Nikt nio może odmó- 
wić Śzwajcaryi prawa udzielenia póżwoleńia MA 
pobyt bylego cesarza, jednakże fakt, że Były ca- 
garz znajduje tak blisko terytóryum jemu dawniej 


= dz zrzucając pobpiesanie suknie | „edłeglegó, pociaga ża sobą wielką odpówiedzial- 
ża Na: ii! Eae N Mir, Poč i wythaga jak najwiekszej czujności, aby 
zed nia przyszło do $kspórymontu, jaki zdarzył się 


niadawnó. Cała „Europa rę” i Włóchy a 
t spokDJNIEJ. r DB COBArLŻZ smid 
NADESŁANE. PO a 2 Oy 140 
LB a EÓ Oo —— 
"Podziękowanie. 


Serdeczne podziękowanie składamy Towarzy” 


Uniwersytet w Bydgoszczy. 


Akademia tolńicza w Bydgószszy Ma być prza- 
ħiesiona do Bojanowa. W Bydgówzczy Mp być ð- 
twartą pólitedhńkka lub uniwersytet. 


stwu Ubezpieczeń „Przyszłośč“ ga ezybkio i bèz 
trudności wypłacenie 
po śmieroi męża meg 8. p. 


który pó kiikumiesięcznem 
ubezpieczenia 


kapitału 10 tysięcy marek, 
Józefa Tuliusa, 
zaledwie trwaniu 
życie zakończy!. $ 
Wdowa z dziećm 
Flora Tullius. 


O wdowy i sieroty po powstańoach. 
Przy teńtralayt komitecie Czerwonego Krzyża 
dla Śląska utworzył się wydział opieki nad dźje- 
ćmi i sierotami po poległych. Wydział ten fbwo- 
tuje obywatêli i instytucye dobroczynne w całej 
Polsce, aby Się zgłaszały jako” opiekunówie tych 


i RZE razie dziecko wżięli Na wychó- 
z ká WARE Mo e Tu też OBOWIĄZKI się tłożyć ha 
Wolne Slowo utrzymanie. CHE 
T) bia 


Nr. 


tkovo ukaże się W tym tygodńiu z OBó- 
jaja żuieniem — W8 wtorek I bm. 


iegle pisząca w języku polskim i niemieckim == 

- 4 Śorwszorzędna siła zostanie sa 
miast przyjęta. Zgłoszenia od »Btenoty PiE 
ào biura reklamy „PRABA, Kraków, ulica 
Karmelicka 16. 


z A 


Chwila bieżaca. 
«3Jiendarzyk: 


payoné państwa arata pieniężnego! 


$ kilku dniami odbyła się w tut. Dy- 
A Rós Kasy Oszczędności konferencyà 
redaktorów piem ludowych z udziałem posłów i 
działaczy społecznych pod przowodnictwem prè- 
zesa P. K. O. P. H. Lindego w sprawie unormo- 
wania pieniężnego i działalności P. K O. w tym 
RY dru obliczeń bowie czwarta część bankno- 
tów przez państwo wydanych jest rozprósżońk 
wśród drobnych posiadaczy — wskutek czego nia 
bierze udziału w życiu gospodarczem kraju == 00 
oczywiście jest prawie zasadniczą „przyczyną wy- 
wołująca brak gotówki w óbrocie 1 drożyznę Kræ 
dytu. 
Wydobycie 


kod 


na światło dzienne tych u miało- 
by doniosłe mmaczenje dle 44% rozwo- 
ju kraju — to też działalność P, K. O. iest całko- 
wicie w tya kierunku skierowana, r 

Ww dyskusyi wyłoniono potrzebę uporządkowania 


Niedziela iye : an die 
i wstwa. 'czekowego, Co przyczy y 8 

KAŻ. y- < 5 i unormowania obrotu gotówki RAWA 5 z 

> ñea 4:52 te użycia czeków, jako suróguii banenoi® 

| i SAY, skutkiem stosowana jóst na ra a 

Zachód słófica: 904. Czerwca z czem P. K. U. stara się nane epotetzeństwo 

a znać. i j SN 

Długość dnia: PR an S “y sprawia obrótu oszozętnożciowego przyjęto 


następująca razołucyę: , Uznając, jako jedno Z naj- 


y 
LBATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO | rablisych radan w pudowisjgmachu gospodar- 


i : iy i z n ludowych 
Niedziela popołudniu: "ok stwa narodowego budzenie wi masach i i 
wieczorem: „Księża Hoby ymysłu oszczędności. (oraz podnosząc e 
Poniedziałek: „Hedda jaką w tym kierunku rozwija vaci z 
Wtorek: „Orlatko . Oszczędności, zebrani postanowili wezwa: prasę 
TEATR „BAGATELA” ledową do intenzywnego propagowania hasła pra- 
Niedziela przedpół.: „PÓrARók, operowy“, cy i zachęcania ludności dô przechowywania pie- 
Niedziela popołudniu: „Pańi Dulska"; niędzy w Pa rj Pe Y j 
wieczór: „Kiki. , Š w Pocztowej Kasie Osżczędno: c idzą Rz 
Poniedziałek : „NaerwówA awantura 3 jedną A dróg zmierzających do RS a e 
RE OCET ała”. ; wisłości gospodarczej Rzeczypospolitej Pols ej“. 
Środa. .Nerwo . Me 
TEATR POWSZECENY k i : 
Niedziela popołudniu: „Piekna Marvianka": Doroty Jazi spitale Kółek roluiczych. 
wieczór: „Idealna żonka”. (1) W dniach 28 i 29 b. r. odbył eie w Bali 
OPERETKA W NOWOŚCIACAR Rady miejskiej w Rzeszowia doroczny zja: a 


i i ładnice i 
dzielni Kółek rolmiczych Małopolski (Skł 
E RRT ne sklepy Kółek roln.) skupionych w 
Zwiazku rewizyjnym Kółek rolniszych w Krako- 
wie. W zabraniu wzięło udział około 100 a ME 
tów reprezentujących 70 st całej Ma: 


Niedziela popołudniu: „Miaszka magnàt". 
wieczor: „Tejemnicła dama“ 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEE 
GŁÓWNY. LINIA A—B, h. 80). © 


Poniedziałek: dyr. Muzeam Nar. ar Fel. Kopefa: 


i i t takż 
Zwiedzenie kościoła Panny Maryi (o godz 6f łopolski, między inny kiek iż Miah W Kra. 
i s Związku ekonomicznego |". 
PP. kia kowiè. W obradach uczestniczyli delog. Małop. Tów. 
roln. z Krakowa i Lwowa. Zebramie z i prze” 


wodniczył mu prezes 
rolniczych dr J. Dębski. 
W wyczerpującem 


Lenin proywrata system kapitalistyczny. 


Według wiadomości, nadeszłych z Rosyi So- 
wieckiej, ostatnie zarządzenia rzędu 
sowieckiego wykazują niezbicie, że porzuóił on 
drogę iantazyi komunistycznej 1 przywraca w 
Rosyj kapitalizm, Sam Lentu porzucił realiza” 
cyę systemu sowieckiego I zapowiedział powrót 
do systemu kapitafistycznego, kontrolowanego 
przez państwo. Lenin mmajduje się obecnie w 
ścisłym: komtakoje Z kierownikami głównych 
banków angielskich, które chcę rozciągnąć te- 
ren swoich wpływów na całą” Robyę, Konson- 
cya zagraniczne projektują daleko idące elek- 
tryfikacye przemysłu rosyjskiego, Rząd sowie- 
cki zapowiedział lągalizacyę związku ekonomi- 
cznego i handlu z zagranicę, nadtę, zobowiązu” 
je się do jego ochrony prawnej, W ostatnich 
czasach finansiśgi amerykańscy zaczęlj okazy- 
wać zainteresowanie dla naviązańią stosun- 
ków z Rosyą. Szczególnie choda im o Omsk i 
Saratow i południe Rosyi. 
— 


i nader rziczowem SPprawo- 
zdśniu przedstawił sekretarż Związku dr W. Wi- 
szółowski rozwój i ODeGNY Btan  Błowanzysz:h 
związkowych stwierdzając. że w roku administra- 
cyjnym 1919—20 istniało przynależnych do Zoda 
ku 141 instytucyi z iloŚCIA członków 100.282, ka- 
pitałem udziałowym przeszło 10 mil. mk, i sprze- 
dażą roczną 532 mil. mk. W r. 1921 cyfry będą 
znaczmiie wyższe. 'Przypusaczalna kwota kojdæe 
do 1 i pół miliarda marsR. ` 

Obfity porządek dzienny obrad (18 punktów) wy- 
dał cały szereg rezolucyj © znaczeniu zasadni- 
czem, Ustalono charakter Składnic i rejestr. skle- 
pów Kółek roln. jafo spółdzielczych zrzeszeń spór 
żywców-chrześcisn skupiających przeważnie tòl- 
niczą ludność zorganizywaną w Kółxach romi 
czych. Wskazano ruchowi kierunek ściśle spół. 
bdziełczy i ściśle kooperatywne sposoby iziałamha. 

Następnie ustalono w sposób dokładnie określó- 
ny stosunek stowarzyszeń do organizacyj macie- 
rzystej jaką jest Małop. Tow. roln. i do jej or- 
ganów, stosunek do Związku rewizyjnego jako or- 
ganu kontrolnego 1 Związku ekonomicznego jako 


* 


z 


| 
| 
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centralnego organu handlowego, 
stosufńek stowarzysz:h lo siebie. 

Pónadio Zjazd pówżiął uchwałą w sprawie ópa- 
aktkowhnia półdzielńi óraz óśwładtzył się za 
wprowadzeniem wolnego handlu, 

Na zakóńczenie witeprazóś Małopolskiego Tów. 

folmiczetgo p., A, Jura podnoszac wysoki poziom 
obiad stwierdził wzajemne zrozumienie i spół. 
działanie między M. T. R a Btowarżj bżónia ni 
związkówemi i w ciepłych a setdeżznych słowach 
zapewnił im dalszą opłekę zò etrohy ôfganizacyi 
macierżystćj, 
_ Następha dórbtzhe ziazdv ddbrwać będą 
po większych tniastach prówinacfónalnych  aachó- 
anmiej i wschodniej Małopólski chlem poznania się 
wzajemnegó. 


Ustanienie proza Gl. Ugie lemskiego. 


Jak się döwiadufe habz kóresbondent warszàw- 
Wi p. Wilkoński ustąpił ze Stanowiska prezósa 
Główneko Urzędu Ziemskiego. Obsadzenie tego wa~ 
tnego póxtżrunku nastąpi wedle wsżalkiógo praw- 
dórodobiehstwa w pońiiedziałek. i 


braz wzajemny 


się 


Sobotni milioner. 


Wygrana 1 mitona marek padla w d 
kibjszym ha Nr. 0722508, = på- 


pa | | 


Oszczerstwa prasowe. 


Jak biò aowiadujemy, poseł Br i 
' yl wmiósł dò 

žadu karnego skargę przeciwko „Wolnemu Što- 
wu“ za oszozercży artykuł umieszczony o nira w 
ŚR: 4 OE Pia pisma. Taką sana skarżę 
i przeciw akcyi te i jdat 
z Krośnieńskiego, PR PW 


zoo 


(T) ODJAZD BISKUPÓW Wczorał i ) 
óBuściła Krhków reszta uc: i 2 azat Dol 
skobatu polskiego. m a 04% 

p „TEATRU J, SŁOWACKIEGO, Drisjaj 
łudniu „Rozbitki* na których wybiera ke pom 
wycieczek bawiących w Krakowie, wieczorem was 
soła „Księga Hioba" Winawera z p. Sosnowskim 
w głównej mol, „Hedda Gabler“ w interpretacyt 
b. Solskiej wypełniła dwukrotnie sale teatru, wo- 
beg czėgo naunaczono ją w repóftu przysziego 
tygodnia dwa Tóży, t. Í. w poniedziałek 6 i we. 

ode 8 b. m. We wtorsk po dłuższej przerwie 
ukaże sie. „Oriątko' Rostanda, stale przycińgająco 
ku A zucjadzy. We czwartek 9 b, m. e sią 

. Solska pierwszy raz w roli kommedyo iłej 
komedyi amgielskićj SociulfieMdush nE „Ady 
Frederic". Sztukę prowadzi róż. Jednowski. Grają 
w niej pó, Kówmiowska Makąrczyk. Ordvńska By- 
e WIE Tia OE 

ienia wièczorn i j- 
dafnie 7'4 pół. è zymałą si6 5 mo 
2 U BAGATELA, „Moralność pami Dul- 
a _OTaż „Kiki“ wypełnia dzisiejsze KAR” 
7 Bagateli, Na jutto (poniedziałek) przygotowała 
yfekcya premiere .Narwowej awantury“ Zanol- 
skiej, która wypełni wszystkie dnie bieżącego ty- 
godmia. W wykonaniu biorą udział wszystkie nio- 
mal siły Bagatəli z pp. Kozłowska, Malicką J. 
Modzelewską oraz pp. Brzeskim. Dabrowekjm 
Kritschern Orzechowskim i Ziembińskim. P 

OPERETKA W NOWOŚCIACH, Dziś w niedziele 
pop. „Miszka magnat“, wiscrór „Tajemnicza da= 
ma'. W ponitdriałek j następne dnie „Juszi tań- 
czy”. przepiękna operetka Banutzkiezo. « 

(TY ZAMACH SAMOBÓJGCZY, Wczoraj zawazwa- 
no  Pozotówie ratunkowe na ul. Augastyńską. 
gdzie żona Szówca Bronisława Jankowgka napita 
się śubłnnału w celu samobójczym,  Desneratka 
w stanie proźnvm odwisziono do szpitala, 

(T) WYPADEK NA KRZEMIONKACH, 10-letht 
Pinkus Goldman spadł ze skały na Krzemionkach 
i poranit sobie głowę. Zawezwane pogotowie opa- 
trzyło Ró ^ pozostawiło opiece domowej. 

(T) WYKRYCIE POKĄTNEJ FABRYKI TYTO- 
NIU, Organa policyjne w Podgórzu wykryły taj- 
ną tabryke papierosów w mieszkaniu Toporczyka 


Franciszka i Maryi Kondry. Jadwigi Kopy- 
tyczyńskiej, Skonfiskowano 12 ka. tipi, mik 


szynke do krajania tytoniu i pewna ilość motos 
wych papierosów. 

(T) UJĘCIE NIEBRZPIECZNEGO APASZA, Po- 
licya przytrzymała znąnego apasa Jama Gila fal- 
se Ludwika Jasłenke. poszakiwan:go ga liczne 
kradzieże przez sądy w Kon$resówce, W posiada- 
niu arosztowanego zmaleziono 13.555 marek w wo- 


tówce, 

(T) PRZYSZŁA KRESKA, Z początkiem kwi- 
tnia b. r. okradła miejaka Blima Katz racte Za- 
wacka swego pracodawcę Izraela Kannóra. zam. 
przy ul, Orzeszkowej. z biżuteryj ji innych przed- 
miótów wartośc! przeszło ĄOł miliona marek po- 
czem zbiegła, Za Katzówną zaryaqdzono pościk i 
w ostatnim czasie pnzychwycono ją w Lublinie i 
dziś dostawiono do Krakowa razam ze, swym 
wspólnikiem 36-letńim Jakóbsm Leibem Źychlina 
z Zakroczynia, który. ak utrzymuje Katzówna, 
aamówił ła do tei kradzieży. Biżuterye odobrano. 

(T) NIEUDAŁA WYPRAWA NA KOSY,  Wczo- 
raj w nocy przychwycono w polu koło %ewitała 
okręgowego  szetórowca  Ż2-letniepo «sa? o" ogo 
Wójcika. przy którym znalezióno 87 sztuk kos no- 
wych, które na widok policyi odrzumł od siebie, 
oraz % pary obuwia wojsk. płaszcz wojskowy i 
iormiator. (V towarzystwie Wòfeika znajdował się 
jeszcze lakiś osobnik. 4tóry zbiegł w olemhościach. 

(T) NAGŁY SKON. Ongnda| na stacyi kol Pod- 
oeórze-__Bonarka zachorewał nagle meż3Łyzna nie- 
znańneso hazwisku ł nim Pogdtowie ratunkowe 
vrzybyło zmarł. Zmartpzo przewieziono do zakła- 
du medycyńy sadowej celem stwierdzania :dentv- 
cznodwi. 


- 
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i „GONTEC KRAKOWSKI” 


0 ścisły sojusz Francji, Anglii i Ameryki, 


Akcyą Brianda. — Prez. Harding współdziała. — Szanse realizacyi pomyślne. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego”). i 


Wiedeń, Z Waszyngtonu domoszą pismą: W 
tutejszych sferach politycznych oświadczają, 
że Briand poczynił bardzo usilne Starania, ce" 
lem dalszego, na, specyalnym traktacie oparte- 
go, zacieśnienia węziów pomiędzy Francyą, 
Anglią į Ameryką, a to celem zaszachowiania 
Niemiec. Starania te. kontynuuje Briand, po- 
mimo istniejących dziś rozdźwięków między 
Francyą a Anglią. Podobny układ był już raz 
w roku 1919 zawarty, a podpisany przez Clemen 
ceau, Lloyda George i Wilsona, jednakowoż: 


senat amerykański odmówit wówczas ratyfi- 
kacyi. Obecnie szanse takiego sojuszu są wię” 
ksze, dzięki polityce prezydenta Haurdinga, któ- 
ry poczynił odpowiednie kroki, celem zjedną- 
nia dla traktatu senatu amerykańskiego, l 
Nieśmiertelna rezolucya Knoxa. 


Waszyngton. (PAT) Biuro Reutsra donosi: Ko- 


misya dla spraw zagranicznych Izby reprezeatan- $ 


| 92. Szarady - do nagrody. 


tów oświadczyła się za zastąptenism rezolucyi 
Knoxa rezolucyą Moyxtora, który proponuje uköń- 
czenie stanu wojenncgo z Niemcami i z Austryą,. 


Rząd niemiecki przed dymisyą, 


Nowe przesilenie. — Kto obejmie ster. 


Berlin (East Express), Konieczność wykona- 
nia zobowiązań, przyjętych na skutek ultima- 
tum państw sprzymierzonych, grozi przesile- 
niem w parlamencie, Zachodzi kwestya, kto por 
nosić ma ciężary, nałożone przez ultimatum: 
pracodawcy czy pracohiorcy, Rozstrzygnięcie 
tej sprawy stanowić będzie o przyszłej polityce 
podatkowej, Po mowie prograrnowyej dr, Wir- 
tha okazało się, że większość sztucznie wytwb- 
rzong dla podpisania, ultimatum, rozpada się. 
Kiedy stworzono koalicyę, przewidywano, że 
uda się ją rozszerzyć, tymczasem  sdcyaliści 
nie godzą się na współpracę niemieckiej partyi 
Indowej, demokraci zaś odmawiają dalszego 
ndzjała w większości rządowej, bez udziału 
niemieckiej partyj ludowej. Wskutek tego wię” 
kszość rządowa faktyczmie nie istnieje, Gdyby 


istnienia, wypadłoby prawdopodobnie rozwią 
zać parlament į rozpisąć pwe wybory, Koła 
polityczne podkreślają konieczność utrzymania 
rządu, ze względu na Sprawę gółnośląskg, Po- 
niważ opór niemieckiej partyi ludowej skiero- 
wany jest przedewszystkiem przeciwko osobie 


Nurr 15 


mować zażalenia od prywatnych osób i od in" 
stytucyj i w drodze porozumienia będą dążyły 
do załątwienią zatargów, oraz zapobieżenia im 
w przyszłości, 


Mowy blok rumońsko- jugosłowiański 


Warszawa, (E, E.) „Przegląd Wieczorny“ do- 


nosi z Belgradu, iż przybył tam rumuński mi- 


nister spraw zagrnicznych Take Jonescu, celem 
ząwarciąa  konwencyi rumuńsko-jugosłowiań- 
skiej. Rumunia i Jugosławią utworzyć mają 
blok gospodarczo miiitarny, 


Lea 885 „ai " . OU i 


Wirtha, nie jest wykluczona możliwość, iż dr, | 


Witrh zgłosi dymisyę, a na czele gabinetu sva- 
nje oeobistość bardziej sympatyczna dla nie 


mieckiej partyj ludowej. Jako kandydat wy- ` 


mieniaiiy jest centrowiec Stegerwald. Wobec 
niejasnej sytuacyi, niemiecka partya ludowa 
doradzą jak najnrychlejsze odroczenie parla- 
mentu. Niemiecka partya narodowa zamierza 
zgłosić wniosek nieufności dla rządu, Wymier 


miane są trzy możtiwości: 1) ustąpienie rządu; ` 


2) rekonstrukcyą istniejącego rządu wm kierun- 


gabinet musiał upaść po 23 zaledwie dniach ku prawicowym; 3) gabinet lewicowy, 


Turniej o milionówkę 
SERYĄ III, 
. Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiazanie szarad. 


1 umieszęzonych poniżej. na: 
leży ptzesłać 


wraz z nagłówkie:a dzisiejszego nu- 
mezu Redakcyi „Gońca Krak.* naidalsi do czwart* 
ku, duia 16 czerwca b. r. 

PIERWSZY TURNIE? 6 MILIONÓWKĘ, 

Warunki: 

1) W numerach „Gońca Krak.“ datowanych na 
poniedziałki dn. 9 i 23 maia oraz 6 czerwca 1921 r 
(wychodzących w niedziele rano) 3 serye szara 
(Nr. seryi 90, 91 i 92). 

(wychodzących w niedzielę rano) umieścimy 3 se- 
rye szarad (Nr. servi 90 91 s 92), 

2) P. T, Prenumerator:y i Czytelnicy którzy na- 
deszłą każdorazowo na wycłetym nanmłówku odno- 
śnego numeru trafno rozwiązanie wszystkioh bez 
wyjątku szarad, zamieszczonych w powyższych 
trzech seryach. nabeda prawo do 10 wspaniałych 
nagród. iak milionówka, album „Muzeum Polskie", 
tudełko przedwojennego tytoniu itp. 

3) Publiczne losowanie tych 10 nagród odbędzie 
sie w niedziele. dnia 10 ozerwca 1921 r, o godz. 41 


j przednpoł, w dużej sali radakcyja:j „Gońca Krak.". 


Niemcy w Lidze Narodów? 


Berlin (tel. wł.), Pisma niemieckie domoszą, 
że Rada Ligi Narodów oświadczyła się za de- 


puszczeniem Niemców do Ligi Narodów, Wiiar 
domość ta wywarła tu duże wrażenie. 


Południowa Ameryka opuszcza Ligę, 


Warszawa (tel, wł.), Z Paryża donoszą: We- 
die paryskiego wydania „New ;Xork Heralda'", 
przedstawiciele wszystkich republik amerykań 
skich zebrali się w Waszyngtonie i rozpoczęli 
obrady, które mają na celu usunięcie się repu- 
blik amerykańskich z Ligi Narodów, Republi” 
a 


ki te wsiąpią do Towarzystwa Narodów, proje- 
kłowanego przez prezydenta Unii nółnocno-a' 
merykańskiej, Hardjnga. Prasa paryska stwier- 
dzą, że na wypadek przeprowadzenia tej sece- 
syi, Liga Narodów: będzie natychmiast pogrze- 
bama, gdyż duża część narodów europejskich 
pójdzie za przykładem nepublik amerykańskich 
Wpływ Anglii otrzyma cios śmiertelny, będzie 
to też pierwsze następstwo wojny dla Anglii i 
tego systemu krótkowzrocznaj polityki, który 
zapoczątkował Lloyd George i jego londyńscy 
doradcy. 


- Gziczerin zapewnia o lojalności Rosyi, 


Warszawa (PAT). W odpowiedzi na ostatnią 
notę naszego ministerstwa spraw zagati 
nych, komisarz ludowy do spraw zagranicznych 
Rosyj sowieckiej przesłał następującą depeszę: 
Na skutek staranmych dochodzeń, wszczętych 
w celu wyjaśnienia słuszności powtanzanych 
zarzutów, podanych w Pańskich depeszach, a 
odnoszących się do rzekomej działalności nar 
szych władz miejscowych, sprzaczmaj z zasada- 
mj traktatu ryskiego, jestem dzisiaj w możno- 
ści oświadczyć Panu, że z całą pewnością zo” 
stało ustalone, iż wymieniony Iwlew brał u- 
dział w organizacyach bojowych, skierowanych 
przeciwko armii j rządowi polskiemu w okre- 
sie działąń wojennych pomiędzy Polską. a Ro- 
syg. Mogę Pana zapewnić, że organizacye te 
przestały istnieć z chwilą ukończenia wojny 
pomiędzy tymi dwoma krajami (?), Co się ty- 
czy Iwlewa, jeszcze przed. tym terminam zastął 
on usunięty z tego stanowiska za pewne prze- 
stępstwa i od tej chwili nie znajduje się w ża- 
dnych stosunkach pośrednich albo bezpośred- 
mich z naszym rządem, Obecnie nie został utwio- 
rzony żaden nowy oddział wojskowy w części 
republik sowieckich, sąsiadujących «z Polską,, 
w szczególności nie została utworzona żadną 
grupa komunistyczna, ani żaden oddział lite- 
wski albo białoruski (?). Odnośne jinformacye 
co do rzekomych formącyi są rezultatem po- 


- myłki lub nieporozumienia i nie odpowiadają 


rzeczywistości, Rezultat dochodzeń, wszczętych 
w sprawie innych zarzutów przeciwko repu- 
blice sowieckiej, zostanie zakomunikowany Par 
nu niezwłocznie. Rząd rosyfski ma bezwzglę- 
dny i szczery zamiąr zachowania ściśle j wier- 


mie zasad traktatu, zgodnie z jego literą i du- | 


chem, oraz ścisłego wykonanią wszelkich zobo- | Płoskirów—Czortków, Komisye te 


ski. Właśnie w celu rozwoju w tym duchu przy” 
szłych stosunków pomiędzy dwoma narodami, 
obywatel Karachan został delegowany paez 
rząd rosyjski w charakterze przedstawiciela 
pełnomocnego do Warszawy, gdzie, ufamy głę- 
boko, jego działalność przyczymi się do ustale” 
mia węzłów przyjaźni i dobrego sąsiedztwó, 
szczęśliwie nawiązanego pomiędzy Polską a 
Rosy. — Komisarz ludowy do spraw zagrani- 
cznych: Cziczerin, » 


Komitye rodjemcze na granicy polsko ngk: 


Warszawa (tel. M.-. Linia grariiczma polsko- 
rosyjska nie jest jeszcze wytknięta. Wskutek 
tego niejednokrotnie zdarzają się wypadki 
przekroczenią granicy przez patrole, które wy» 
rządzają *bywatelom pasą neutralnego szkody 
materyalne, Rząd polski, dążąc do załatwienia 
tych chwilowo uiezałatwionych jeszcze imcy- 
demtów, w drodze porozumienia wystąpił z inmi- 
cyatywą utworzenia instytncyi, odgrywającej 
rolę Komisyi rozjemczej, której zadaniem było- 
by przeprowadzenie dochodzeń w razie naru- 
sżemia granicy i ustalanie sposobu wynagrar 
dzania strat. Rządy białoruski, rosyjski j ukra- 
iński zgodziły się na stanowisko rządu polskie- 
go, a po konferencyj, odbytej+w Mińsku w dniu 
1 czerwca 1920 r., podpisany został przez pełno- 
mocników polskich, radcę ministenstwa spra- 
wiedliwości, Romana Knolla i podpułkownika 
sztabu generalnego, Klima, układ, na mocy któ- 
rego powołane zostąną mieszane komisye roz- 
jemcze, Komisy te znajdują się w następują- 
cych punktach: Połock— Wilejka. Mińsk—Nie- 
śwież, Olesk—Łachowa, Żwiahel—Krzemieniec, 
rozpoczala. 


wiązań, z niego wypływających względem Pol- ł swoje pnace dnja 20 czerwca. Będą one przyj- 


4) Rozwiązanie szarad Nr. 443 do 461 i wynik 
losowania podamy w numerze „Gońca Krak.“ da- 
towanym na poniedziałek 27 b. m. (w niedzielę 
26 b. m. rano), 

4 £ 


56. 
Pierwsza namiestnika miano. 
b. p. Austryi tak go zwano — 
Gdy cię w łoże rzuci druga. 
Czeka cię kuracya długa. 
Dziarski żołnierz druga trzscła, 
Mina gęsta. wąs z waszsacia, ;, 
Choć pół kopy mamy gości. 
Lecz brak drogiej nam całości... 
W jakimże się kryje kącie. 
Ten. co zawsze był na froncie? 
Zdradzę adres, gdy wam pilno. 
Wielka £ — poczta: Wigo! 


«, 


Metagram, 
(Należy kolejno zmieniać początkową 
wnego wyrazu) 
B — mieszka w Afryce. 
D — znajdziesz w muzyce, 
J — znany we Lwowie 
K — poznać po głowie, 
M — moknie bez dachu, 
N — dajesz ze strachu, 
T — znane wam zwierze, 
Z — dziś ma wieczerzę. 


158, 

Rozmówki z Oland>rffa 
Kiedy stęka Boży sługa? 
— Gdy jest licha plerwsza druga? 
Co się w wodzie kryje na daie? 
— Czasem druga pierwsza zdradniel 
Drugą wspak i trzecią znacie? 
-— Woiąż pożycza memu acios 
Czy ten ustęp jest z Ibsena? 
-— Z trzeciej wspak i drugiej scena| 
Umiesz obejść się z pedałem? 
— Druga wspak i piarwszą miałem 
Kiedy w dzień jest najmniej pyłu? 
— Chyba ruga. trzecia z tyłu! 
Co wypływa z Falterona? 
—_ Druga trzecia, odwrócona! 
Już na pierwszej rżniesz koguta? 
— Za wysoka dla mnie muta| 
Czy: ty może monarchista? 
—- (Gałość lubię — oczywista! 


459. 

Tróiznacznik. 
Jużem oczy wypłakała. | 
Bo on czwarty rok w niewojj, 
Matuś zerwać mi kazała, 
A mnie serce ciegiem boli 
Bom straciła już nadzieję, 
W nocy łzami go da, 


literę po 


Łamigłówka, 
Wprost robotnik. co swe giły 
Na usługi oddał piły. 
Wsnak porywa. co sie zdarzy 
Patron naszych to paskarzy. 


461, 
Nadesłała A. z prowincyt, 
Gdy jest w domu czwarta druga. 
Niema głodu. nie, 
lecz «dy mierwsz” poda sigga 
Nie prędko się zie. 
Do trzecieqo i czwartego 
Drucik trzeba mieć, 
Lecz, by zrobić coś pieknego. 
Nie wystarczy choieć, 
Gałość nieraz masz na scenie. 
Na capstrzvku też, 
Chcesz zabawić się szalenie 
Do stołicy spiesz! 


'Stenotypistka 


Numer 15. 


© 
„GUNIEC KRAKOWSKI" 


Str, 2 


Ruch giełdowy. 


(stm) Dalszy ciąg, ożywienia na targu papierami 
dywidendowemi przybrało wczoraj formy niezwy- 
kle wybitne. Liczba gatunków akcyvj. któremi ro- 
FÞiono obroty pomnożyła się o kilka nowych. 
Trai sakcyj robiono dużo i znacznych. „Barometr 
nastroju krakowskiej gieldy P. T. If — poszedł 
w górę tak, że płacono za nie Do 1050. czyli — 
jak to popularmie na giełdzie wczoraj określono — 
P. T. H. = dołanowi., 

Taksamo „Impex“ zyskał 75 punktów. Poszuki- 
wano Tepege po 6600, Trzebini żelazņnęįi „starej“ 
i „mlodej“ po 2600—2300, „Żeglugi“ po 500. wyka- 
zały zwyżke Polska Nafta i obie Siersze. 

W walutach obcych tendencya bez wielkich 
zmian: dolary zanotowa'y nawet mała zniżkę, mar- 
ka niemiecka — małą zwyżkę; inne na dawny.n 
poziotnie. 

CEDULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 4 czerwca 1924 r. 

Waluty i dewizy: Dolary 5t. Zjedn kupno 1020, 
sprzedaz 1060. czeki 1020, 1060 Fra.Tki francuskie 
kupo 83. sprzedaż 86. czeki 85, 90. Franki szwaj- 
carskie czeki 170. 190, Funty szterlingi kupno 3800, 
sprzedaż 4000, Marki nigmieckie kupno 16.50. 
sprzedaż 17.50. czeki 16.70, 17.70, Korony austrya- 
ckie kupno 1.70. sprzedaż 1.50. czekj 1.45. 1.85, 
Korony czasko-słowackie kupno 15. sprzedaż 16, 
czeki 1550, 16.50, Lei rumuńskie kupno 16.50 


OCENIENIE LASU 


I rachunek rent. 
Całość 250 Mkp., przesyłka 
pocztą. 

Inż. Henryk Skąpski, 
Tsrnów, ul. Krasińskiego 587. 


ZE "Lt" e 
QALOMON LEWEK UNGER z 
= Oświęcimia zgubił papiery 
wojskowę, które unieważnia 
się. 4395 


c a ow 
[MECHANIK specyalista wy- 
":" konuje wzorowo wszelkie 
roboty elektro-mechanicgne. 
Kraków,Zwierzyniecka 59, | II 


E 


00000000002070+997 


biegle pisząca w języku poł- 
skim i niemieckim — tylko 
pierwszorzędna siła — zOBta= 
mie natychmiast przyjęta. 
Zgłoszenia pod „Stenotypist- 
ka* do biura reklamy „Prasa“, 
Kraków, Karmelicku 16. 4383 


M EDPOLSKI SYNDYKAT 
DRZEWNY W KRAKOWIE, 
ul. Dunajewskiego 9, (Hotel 
Krakowski) przyjmie natych- 
miast chłopca do posług. 
Zgłoszenia tylka osobiste 
przyjmuje się od godz. li-- 
4 i od-5—6-tej. 4401 


| Hlajyśówiim NA PODMCRZU. 800 
mórg dobrej ziemi, w tem 
150 mórg łąki, 30 mórg lasu, 
35 mórg rybnego jeziora, 
dwór, piękny park, inwentarz 
żywy, martwy kompi., w tem 
parowa młockarnia, stan za- 
siewów bardzo dobry sprze- 
dam za 16 milionów mk. tyłko 
rolnikowi. Pośrednictwo wy- 
kluczone. Zalma, Toruń. Byd- 
goska 28. 4346 


/ 1MODELEI / 


+OŁSBUCIKI 
LAKIERKI 

-  MALARKi 
PANTOFELKI 


Gizela Brand, Kraków 
Kraków, Starowiślna ©. 


tI MODELE IiE 


ĄPAM MAJLECH UNIKOWSKI 
w Tarnowie, Piekarska 1, 
ur. w r. 1894, w Biaszowie 
p. Kaliski, zgubił dokument! 
wojskowy, który się uniewu- | g 
żnia. 4404 | 
ZeUBIONO port'el z legityma- 

cya wojskową, metryką gi 
kartą od dorożki, na nażwi-. 
sko Pajdo Tomasz. Dokumen- | 
ty te unieważaiagię. 4396 | 


grodowe, wodociągi I 
pompy, oraz wiercenie 
i kopanie studzień 
dostarcza i buduje firma 
„Inż. Józef Schro!i 
raków, Pawla 8/10. Tel. 1069. 
Kosztorysy bezpłatnie. 4340 


O roton POŻARNE, 0- 


na nazwisko Bujak Tomasz, 
Branice, unieważnia się. 4102 


PELETY w: | 


4388 


CERATY "ie 
Prześcieradła gumowe 


Obcasy gumowe 
SPRZEDAŻ KURTOWNA I DETAILICZNA 


A. NUSSBAUM 


Tal. 1358. Kraków, Uieila 44, rei. 1358. 


TERPENTYNĘ 


SMOŁĘ DkżźewidĄ i „RAN 
UM" poleca najtaniej "BE 21339 

J. BIBERMAN 

e SKŁAD ARTYGUŁOW CHEMICZNYCH 


Fezków, uf, Krakowska 6. Tel. 3231. 
€e Fika: Lwów, ui. $ioneczna 14. © 


E trans, 6500 Warsz. Ska akc, Budowy Parow. 
| 
| 
| 
] 
| 


Z3BIDNO papiery wojskowe 


JEDNA 


wystarczy, Oy się przekonać, ża najiep-- 
Szym proszkiem Go srania bielizny jest 


i Mydiik ulsa 


Fabryka FR. PULS 5. A, Warszawa, Wierzbowa 11. "4 


zg A a 
E a BLAD DEAS E EL D TE A E a 


„main NA a W 


sprzedaż 17.50. czeki 17. 18. Liry włoskie kupno 
50. sprzedaż 54 czeki 52, 56. 

Akcye Tow, handl. i przem.: Polskie Tow. handl. 
P. S AH. LEN em. of. 950. żąd. 1050. trans. 
960—1050, IV em. of. 850. żad. 950. trans. 890-930, 
Handi. Spółka akc. „Impex of. 400, żąd 50, 
trans. 420—-475, Żegluga Polska af 475, żąd. 525, 
trans, 500. Zieleniewski T__III em. of 6300, żad. 


I—II em. of. 1700. żąd. 1900, trans. 1700-1825, 
„Lemiesz* fabryki maszyn rolniczych of, 5000. żąd. 
5500. „Trzebinia“ fabr. maszyn i narz, roln. I—HI 
em. of. 2500, żąd. 2700, trans, 2600, IV em. of. 
2250 żąd. 2350, trans. 2300. „Autometor* fabryka 
samochodów. of. 1900. żąd, 2100. „Górka“ fabryka 
cementu of. 6400, żąd, 6600, Gal. akc. Zakłady Górn- 
Siersza of. 5100, żąd. 5400, trans, 5250—5275 .Te- 
pege“ Tow. dla przedsięb. górniczych of. 6500, żęd. 
6700, trans. 6600, Polska Nafta H—III em. of. 
1450, żąd, 1750. trans. 1450-1700  Elzkirownia w 
Śierszv I--III em. of. 1800, ząd. 1900. trans. 1300—- 
1850, „Oikos“ T. A. of. 3600. żąd. 3300. „Pezet Po~ 
wszechne zakłady budowl. of. 900. żąd. 1000. Fabr. 
przetworów tłuszcz. w Trzebini of. 2500, żąd, 2700 
„Krakus“ Zjedn. fabr. przetw. wyskokowych of. 
3600. żąd. 3800 Fabryka porcelany w Ćmielowie of. 
3600, żąd. 3800. pe 
Waluty: Dolary Su Zjedn. trans. 
1070—10%0, sprzedaż 1075. kupno 1030. Nowy Jork 
czeki tráns. 1090. Franki 
92.75—92.25 Belgia czeki trans, 


MASZYNY *paczovawa! 
nawet zupełnie zniszczone 4085 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsza 
w Galicyi Pracownia dla uaprawy maszyn biurowych. 
Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą, 7 


W. KEYHA, mehanik, Kraków, Floryańska 3- 


Warszawa, 


francuskie czeki trans. 
92.25, Funty szt. 


acuwasm usuurezdusacuzaunanEuOuagam 
; TOREBKI DAMSKIE: 
E PORTFELE . 5 
H wyrobu fabryki H 
5 M. PASKALSKIEGO W WARSZAWIE. z 
— Skład główny na cał, Małópolskę: -- 
s: R. LŁINDENBAUM z 
5 s Kraków, ul. Dilatlowska 47. z 
A Sorzedaż wyłącznie hurtowna. 4403 H 


WSERZAWI: CRZUNWECNRCZCZZNAREJZSNNNEKUW 


liana wignią. kann 


RO 


| ma w o 
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4275—4575-—4350. Marki niemieckie 
trans, 17. czeki trans, 17.30-—-17.50—-17.40. Gdańsk 
czeki trans 17.30 —17.50—17.40. 
Zurych. 3 czerwcą, (PAT) 
wiz: berlin 8.90. Holandya 196.25. Nowy Jork 
572.50 Londyn 22.24. Paryż 46.15, Medvolan 29.90, 
Bruksela 47.359, Kopenhaga 100.75. Sztokholm 131, 
Chrystyania 86.75, Madryt 75.00, Bunos Aires 185, 
Praga 836 Budapeszt 230 j pół. Zagrzeb 4.25, Bu- 
kareszt 9.45 Warszawa 0.55. Wiedeń 1.30. 


Niezado. 
wolerue 


8łużąCych 2 po 
wodu mączącego 
Czyszczenia obu: 
wia znika całko- 
wicia z chwilą 
Qżycia pasty dc 
obuwia 


Erdal 


ozatna Słoatoma ¿Aita 


czeki trans. 


Końcowe kursa de- 


Roprozontavya na Polang. 
JÓZEF LAX 1 SYN 
athktw, Zwieregolecka 6 


M 11111 


Willę koło Krzeszowic 


z komfortem, meblami i ogiodem 
sprzeda 


Józef Seweryn, Biuro kupna i sprzedaży 
w Krakowie, Reformacka 1. 4406 


Ame trzydziestokonne, 
M ( 10 R V “spalinowe, dwa, 
na ropę, nowe lub 
używane kupimy, 
Warszawa, Niecała 4 i 5, Tel. 12477, 


4392 


Kazimierz Ogorzały 


w Krakowie, ul. Szczepańska 11. Tel. 3004, 


Hurtowny i częściowy skład drożdży spirytusowych, to- 
warów korzennych i kolonialnych, win, wódek i likierów 
oraz główny skład najlepszego mydła do prania. 4398 
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SPÓŁKA TRANSPORTOWA EZ v 


Æ CRACOVIA” Ź.. 


Dom spedycyjno-komisowy 
Kraków, Grodzka 60 Tel.270* A 
Filie: z 

Tarnów. Plac Stenkiewiezs.E. Wełeśi Sthónlaternąasse 7a Z 
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TRISSA 


Wysyłka 'towarów w kraju fi za granicę. 
Przesyłki zbiorowe te wszystkich większych miast g 


Załatwienie pozwoleń przyw ożowych I wy wg. 
zowych  Ocłenia towarów. 


Oddział Łódż. Piotrkowska 22 
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BILANS 


WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA TERENOWEGO S.A. 
za czas od dnia 12 sierpnia 1919 r. do dnia 31 grudnia 1920 r. 


Stan czynny. 

1. Zakupione tereny 4,536.098 
ł kw. a 0.59.0665 t. 

2 "Banki = 2.4 6 a PF sgo, 12660657 — 

SODABÓ.W „Ma sez TF 7 1970575 

4, Dłużnicy. nn «a. 8 » „  LU1CBSU= 


M.. 497657680 


Mk. 267931605 


Stan bierny. 
Mk. 4000000— 
187800:— 
338746 — 


1. Kapitał zakładowy 
2, Sumy przechodnie 
3. Zysk 


e >o oe e». © a © » » = 


M. 2 „va4óS0 


RACHUNEK ZYSKOW I STRAT 


Mk. 39496-70 
131889 76 
388500'— 


Podatki i epiaty skarbowe » . 
Procenty i prowizye . « * »* » , 
Somyez >. 6.41%, 5 0-0 
Koszty handlowe , > » e > * + „ 2177474 
ŻYBRY.|, o a h ERT: swe. - „7 SIOPIBRE 

Mu. 1420438:— 
Zarząd. 


W. Biskupski. A/ Wyszcki. 
St. Brühi. 


Księgowy: 
W. Kwaśniewski. 


Zysk na sprz.danych terenach Mk. 1262750.50 
Zysk z tenut uzierżawnych e > „ 157687.50 


—— , 


hi rid los — 
Komisya Riywizyju-* 


St. Wierzbicki. A. vutkszie-wulski. &. Bobrowoiski, 


M. dekrzewski, - öt. Ucotkiawicz. 1643 
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ate, i —— „GONIEC KRAKOWSKEE Kr. 150. 
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: = ALL EE eik 
DREIDE oa EE T: a ar | SBÓ BB Ei, geEegzmg IONECESHEGSERE 
| | (19 INawafa nia a 2 NEC 
Bank Wschodni w Warszawie f3 "=" ; MASIEKĄ | 5 
a . at upa : gg” ""SSNUCYNARM > zy U ZARURUZAKNECNI 
Oddział w Krakowie, Figryańska 43, igl. 20-38 = l | i — 
PETE R z FABRVKAMIODUPITREGO z 
załatwia wszelkie czynności bankowe h l $p. z ogr. por. ) 3883 - gg 
jak kupno i sprzedaż efektów, walut T Kraków, Dziel, XVII, uć. Mazowiecka 43 
Oddział i dewiz. jed peleca swoje znakomite wyroby. 
moyeno Przyjmuje URE” zag aj bS a dla R Zażądać ofert od Reprezentacyi: T 
Q 1 1z . 
oi MÓW m Zygmunt Machauf, Kraków, Warszawska 3. E 
Fa. pam Kwak Sprzedaż tiko hurtowna. e 
Udziela kredytów towarowych i przemysłowych. "W 4180 a R : E 
EPERRA AE EEL E A LER E E AA 


w Warszawie z dnia października PL, | ODDZIAŁ PARCELACYJNY = 
AR p ELAC A | ODDZIAŁ PARCELACYJNY Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowie 
z 


ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO WE LWOWIE nio wymagają osobnego zezwolenia Rządu. 


A dawniej przy ulicy 3-go Maja 12 obecnie w budynku bankowym W razie potrzeby pośredniczy Oddział Parcelacyjny 
L di Osadnik ó Mało przy ulicy Trzeciego Maja I. 5 w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich na cele 
l w a10- arceluje majątki położone we wschodniej Małopolsce. Parcela-  oddiużenia majątków ná parcelacye przeznaczonych. 
Ważne dla Osadników Nato- a sa n RE Rzafctwadaj px dogodnych warunkach. Udziela pożyczek Wszelkich "spa da dele aiz kupna 
i hipotecznych na zakupione grunta jak również wyrabia pożyczki i sprzedaży majątków ziemskich udziela się odwrotnie pi: 
rolnych, Służby dworskiej itd. P 3 z DOG óco Funduszu osadniczego. semnie lub ustnie w biurze od godz. 9-tej do 8-iej popoł 
WE O Z O W AŚ = = m EE 4 Mż. x 
> m= OZ m 


p m R ooME ALU a owa A 
ROZ WOJE EC CYC EE ee N a PE ZI Ti c ZERO RC a w | SRE 


Dział przemysłowy 
Dział naftowy 
Dział materyałów budowlanych (wapno, 


3 Dział handlowy (import—eksport) 
l cement, płyty asbestowe (dachówki) itd.) 
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| W Sławkowska 1i Wiedeńskiej fabryki samochodow, przedtem GRAF 
[a (W, a i STIFT, Wiedeń — na wozy osobowe. 
Telefon 2157. „GORKITUĆ” łącznie z firmą Kaden i Ska. z 
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' |. Zjednoczone Fabryki przetworów wyskokowych 
A i owocowych Spółka Akcyjna w Krakowie. 


Podwyższenie kapitału akcyjnego z 12,600.000— Mkp. na 30,100.000— Mkp. 


* Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów Spółki Akcyjnej „Krakus* uchwaliło na dniu 15 kwietnia 
1921 podwyższyć kapitał akcyjny wynoszący dotychczas 12,600.000' — Mkp. do kwoty 30,100.000— Mkp. przez 
emisyę 62.500 sztuk pełną gotówką wpłaconych akcyi na okaziciela opiewających po 280— Mko. imiennej wartości. 

Na podstawie tej uchwały zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
24-go maja 1921 Sp. O. 349/64 rozpisuje się niniejszem 


ka akcye V.tej emisyi pod następującymi warunkami: 
1) Przedmiotem emisyi jest 62.500 sztuk akcyi na okaziciela opiewających. 
2) Posiadaczom akcyi I, Il, Ill i [V-tej emisyi przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru akcyi V-tej emisyi 
w ten sposób, że na trzy stare akcye pobrać można dwie nowe akcye. 
3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcye poprzednich emisyi (bez arkuszy kuponowych), 
względnie poświadczenia kuponowe, które po uwidocznieniu na nich prawa poboru zostaną zwrócone. 
4) Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyonaryuszów zgłoszone i wykonane być może najpóźniej do 
dnia 31-go lipca 1921, a to pod rygorem utraty tego prawa. 
5) Kurs emisyjny wynosi dlą starych akcyonaryuszów wykonujących prawo poboru 600'— Mkp. za akcyę. 
Dla wykonujących prawo poboru akcyonaryuszów, którzy zobowiążą się 70% posiadanych akcyi z 1, Il, 
I i IV-tej i z nowo przydzielonych akcyi V-tej emisyi oddać pod węzeł zamknięcia na przeciąg lat trzech, 
kurs emisyjny 4 prawa poboru wynosi 450'— Mkp. Dla nowych akcyonaryuszów kurs emisyjny wynosi / 
900— Mkp. za akcyę. Wszystkie nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki od dnia l-go marca 1921, 
| wobec czego subskrybentom doliczonem będzie 6% od dnia 1-go marca do dnia wpłaty. 
6) Po dokonaniu ogólnej repartycyi przez Radę Zawiadowczą zostaną subskrybenci zawiadomieni jaka ilość 
została im przyznana i jaką kwotę mają w Banku złożyć. i x 
Akcye poborowe i przyznane w pełni wpłacone zostaną w oryginale wydane. r 
1) Wszystkie nowe akcyć są zgłoszeniami z góry pokryte, a wobec tego nie mogą dalsze zgłoszenia być 
przyjmowane. j $ 
Prawo poboru i wpłaty na przydzielone z repartycyi akcye dokonane być mogą: 


w Krakowie w Banku Małopolskim . 


oraz w oddziałach tegoż Banku: w Warszawie, Łodzi, Bielsku, Tarnowie, Rzeszowie i Stanisławowie. 
W Krakowie, dnia 31-go maja 1921 r. RADA ZAWIADOWCZA. 6 
WORA || POMAZOWEJYNOA: UE". "[" sai IPA K n TACY ZBAM FIZ. 
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